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Z zamieszczonej we wczorajszym nu
merze naszego pism a korespondencji lwow
skiej, dowiedzieli się czytelnicy o niedziel- 
nem zgromadzeniu lwowskich rękodzielni
ków i przem ysłowców, i o zapadłych na 
na niem uchw ałach w spraw ie wyborów 
do Rady państw a. Postanowiono zwołać 
do Lwowa wiec rękodzielników z całego 
kraju, celem porozumienia się o kandyda
tów z miast, którychby rękodzielnicy i 
przem ysłow cy solidarnie popierać mieli. 
Chodzi zaś o takich kandydatów, którzy- 
by mieli dosyć dobrej chęci do popiera
nia w W iedniu spraw  rękodzieł i prze
m ysłu i dosyć spraw  tych zrozumienia.

Je s t to od czasu, jak  m am y rządy kon
stytucyjne i reprezentacyjne, pierw sza pró
ba zsolidaryzowania rękodzielników i prze
mysłowców całego kraju, ku obronie wspól
nych interesów, ku wyborowi takich po
słów, którzyby te in teresy  gorliwie a ze 
zrozumieniem reprezentowali. Od dotych
czasowego szablonowego trybu  akcyi w y
borczej w naszym kraju, czynią rękodziel
nicy pierw szy wyjątek, występując w imię 
interesu, który i z powodu znacznej licz
by interesow anych i z powodu swego eko
nomicznego i społecznego znaczenia jest 
niewątpliwie interesem  k r a j u .  Objaw ten 
zasługuje ze wszech m iar na uwagę i są
dzimy, że ani komitety przedwyborcze, 
ani inne w arstw y naszego społeczeństwa 
obojętnie wobec niego zachować się nie 
mogą i nie powinny. Nowemu czynniko
wi., który samodzielnie staje na widowni 
naszych spraw  publicznych, należy zajrzeć 
w oczy. ze stanowiska interesów  kraju 
go ocenić, oświadczyć się za nim lub prze
ciw niemu i czuwać, ażeby nie poszedł 
w fałszywym kierunku.

Zaznaczmyż przedewszystkiem , iż bez 
w zg lęd u  na wpływ , jaki to wyw rze na 
wybory, ruch rozbudzony ostatnimi cza
sy pomiędzy naszymi rękodzielnikami i 
przem ysłowcam i ze wszech m iar na uzna- 
znanie zasługuje. Gorliwe zajęcie fię upo
rządkowaniem stosunków korporacyjnych, 
stworzenie łączności pomiędzy rękodziel

nikami całego kraju, skuteczna praca nad 
tworzeniem spółek, m ających podnieść stan 
rękodzielników, staranie o rozszerzenie 
zbytu przez uzyskanie dostaw dla wojska 
— wszystko to dowodzi rozbudzonego 
wśród rękodzielników zrozumienia wspól
nych interesów , podniesienia miedzy nie 
mi pozioma in teligencji, i budzi uzasa
dnioną nadzieję, że rękodzielnictwo nasze 
podniesie się znowu do należytego zna
czenia we względzie ekonomicznym, so- 
cyalnym i narodowym. Zamożna, Inteli
gentna a patryotycznfe klasa rzem ieślnicza 
przedstawić może bardzo poważną cyfrę 
w czynnym  stanie bilansu naszych sił 
narodowych. To też wszelkim na tern 
polu usiłowaniom najserdeczniej przykla- 
snąć należy i z pewnością każdy, kto do
b ra narodu pragnie, powita je  szczerem : 
Szczęść Boże!

Co do niedzielnej uchw ały w spraw ie 
wyborów do Rady państw a, nie przypu
szczamy, aby ci, co ją  powzięli, chcieli i 
mogli tak ją  zi-ozuittieć, iż przy wyborach 
z m iast ma rozstrzygać w y ł ą c z n i e '  
wzgląd, przez nich powołany, t a l i  w y
łączność —  takie zamknięcie spraw y w y
borów w ram ach j e d n e g o  tylko in tere
su, mogłaby w danym  razie doprowadzić 
do bardzo niepom yślnych wyników. Bo 
z jednej strony, nie same tylko spraw y 
ekonomiczne są przedmiotem prac parla
m entu, a z drugiej znów nie z samego 
tylko interesu rękodzielników składa się 
interes kraju. Nikt nie może wziąć za złe 
rolnikom, jeżeli na swych przedw ybor
czych naradach omawiać będą sprawy, 
rolnictw a i szukać takich posłów, ktćrzy- 
by spraw  tych bronili, przeciwnie, byłoby 
źle, gdyby się tak nie działo Ale z pe
wnością wziętoby im za złe, jeżeliby te 
spraw y rolnicze były dla nich jedynem  i 
wyłącznem k. Lteriuia przy w yboracn Tak 
samo rzecz się ma i tutaj. Użytecznem 
jest i pożądanem, że rękodzielnicy sp ra
wami zawodu swego tak gorliw ie,się  za
jęli, i że przy wyborach chcą dla obrony 
tych spraw , stanąć jako upraw niony czyn
nik. Byłoby zaś szkoJliwem, gdyby pu za 
interesem  swego zawodu dla innych zro
zumienia nie mieli, gdyby np. zapomnieli 
o politycznem tych w yborów  znaczeniu.

Że się tak n i e  stanie, mamy rękojmię 
tego naprzód w znanym  patryotyzmie na-

spraw a narodow a nie odw oływ ała Się bez 
skutku, znajdując w nich zawsze i gorli
wej pracy i ofiarności dosyć. Powtóre 
zaś samo zgromadzenie lwowskie, staw ia
jąc  kandydatury dr. Smolki i dr. Lew a- 

j kowskiego, złożyło dowód, że uchw ały 
swej nie pojmuje w tern znaczeniu, żeby

się po za nią skryw ać m iała jakaś kasto-j lecz*jej ̂  zwolennicy moją prawe obchodzić aro
wa wyłączność, te  nie chce się odryw ać czyst,j ^  ściętych pawiackich aoostołów i wzy-
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od łączności z m teligencyą, ale w ym aga 
po n ie j, czego w ym agać m a p r a w o ,  
gorliwego, szczerego zajęcia się spraw a
mi rękodzieł i przem ysłu. I dlatego nie 
obawiam y się, aby ki-ajowy w iec ręko
dzielników, na dzień 14 b. m. zwołany, 
m iał zejść na bezdroża kastowości, mę 
wątpimy,że znajdzie on drugi do pogor 
dzenia interesów rękodzielnictwa z polity
cznymi interesam i kraju, a mieć bedzie 
ten bardzo pomyślny skutek, iż akuyę 
wyborczą w miastach ożywi, a doniosłej 
dla kraju sprawie rękodzieł i przem ysłu 
przysporzy liczniejszy niż dotąd zastęp 
obrońców w Kole polśkiem.

Nasf moskaloflle w Petersburgu.

Po ukończeniu religijnych obrzędów, i uauko- 
wych obchodów uroczystości św. Metodego w Pe
tersburgu, sławiańskie Towarzystwo dpbroczynno- 
s< i wraz z elitą panslawistycznych działaczy, po 
depnowało slawiańskich gości ucztą, o której prze- 
b ^gu pisaliśmy według, telegraficznych doniesień.

wać do udziału w niej współplemieńców, zwo 
lennicy, co święcie zachowali spuściznę po świę
tych mgżach, ich naukę, ich kościelną piśmien- 
ność i mimo wszelkich prześladowań, zachowali 
te. skarby od zniszczenia ,dlia Całej stawiańszczy- 
zny i Świata całego. Tak 'zńiśtel To zadanie na
leży do sławisńskich n»rodów, któro w źycbi swo 
>enp i u by c z aj u. zacho wały języu, a w literaturze 
pismo św. Cyryla. P i e r w s z y m  z a ś  t s k i n>

okazać, iż współczucie dla Sławian nie stanowi 
monopolu pewnych kó/ literackich. W mowach 
atoli ŁrajewtekiegG, 'Siem ewskiego Poletyki, Gra- 
dowckiesfO, Fopowiekiegc, Michuiewicza, M de- 
stowa, Piatnickiego j  Bezobrazowt przebijała się 
myśl, iż czasy i obyczaje się teraz, zmieniły, że 
priwosławie, samodzierstwo i wszechsławiaństwo 
nie wystarcza dla życia ludów i z tego. powodu 
Stawianie powinni bronie -ogólnoludzkich inte
resów i przystąpić do cywfiizacyj europejskiej. 

Oburzyła ta teaa^ gglicyjsko rosyjskiego dieja-
n a r o d e m  i w s ł a w i a ó s t y i e  i w s w i e c i e  i ido, p. Płoszczsńskiego, któyy zaprotestował 
n a  j p o t ę ż n i e j  s zy.m, j e s t  w i e l k i  n . r ó d  w tych słowach: „P-o wiedziano podczas tej cie- 
ro ,s y ,js k i. Oo też zrozumiawszy awoje posłań ! kaw ej uezty, tyle przypominającej znamienity 
nictwo, stoi na straży interesów słtfWiańskich go-{gbiad u borela, krakowskiego powiatu ■ d Pę
dnię, ku zawstydzeniu współzawodników. j tersbrrgiem “ (odnosi się to dc uczty aianżow mej

Kto jest tym współzawodnikiem Risyi, nawet Pri,|6B rędakcyę K ra j« dl i p/ezesa zagrzebsuiei 
w obchodzie św. apostołów siawiańskich? kto nas akademii, k« dra nadzky egt) — powiedziano, 
kusił, abyśmy pia pbeńodzili tej uroczystości z na- ^  powinniśmy dążyć do <*góLnę-ludzkich intere- 
roderu rosyjskim, tylko gdzieindziej? Oto ten Za- °^w. * zs n je nałożyć- Locz jakżeż my, zapo-
chód, który używone przez nas pismo sławiańskie ! rosyjskie plemię w halickim zakątku mo-
przezywa „chińBzczyziią,“ doiadzając, byśmy się óemy zajmować się ogólno-ludzkiemi lub enropej- 
go wyrzekli, jeieli^ ąhcemy być zaliczonymi p o -l8^16™' Jrwestyami, jeżeli naamy <ło czynienia z 
między narody* cywilizowane i spożywać owoce; kweBty^ c*dzwyoz^j prymitywną — kwestyą uży- 
kultury europejskiej. Ludzie, niomaj^cy własnego: wdn*a swojego rodzinnego języka i rodzimego p 1- 
pisma narzucają nam gwałtem obcy alfabet ł>i- i 8UH  w śyclu publicznem, za co tak gorąco wal- 
ciński w imię naszego debra iskuby I Niestety ; ezyb święci sławianscy Cytyl i Metody*.
Gi nasi doradcy nie życzą nam dobra, ani łaciń- Protest nie pomógł. Mili goście galicyjscy
ski alfabet nie zbawi nas! , smutną od*gttlLii>lę.,0» Ufzcip, bę4%m nieykn

protestem przeciw ponuremu, obskurnemu sia-
wianofltstwT], głaszącemu przyrodzone i narodo
we prawa sgiezepów sławiańskie,! na rzecz car-

Niechże się opamiętają i wstąpią na drogę zba
wienia. Co się zaś tyczy proponowanego nam

aem a« uspaniOsi » b o r« » i <jr, Ov.rjl» 1 »« ^ i t K ą T d l a  Hteratory'^'m Ś  S "8* ? *  o aialaS lr, w zifij w obronę St. P t-
dego: prawosławie, samodzierstwo : wszecbsła-iJ J  f i , J  ? N J. . ^  W kd. -i K m . Wremia. „Człowiek
wiaństwo 1t • u , „  . I naszds-o iezvka Nam iest dość * 4  że jesteśmy i CZJQU’* P°8romca pustego fra*gBu, który kopnąłNajbardziej oharakterystycznera, a dla nas zaj- i ? J? y .- , J S > I 7, nogą uadguiłśgo trnia —  tak nezrwaia n. Pło-

ukochanych gości! dumm ^  8WW  PI8ms -Cechującego _ naszą od^mującem było zachowanie się 
gajk-yjskich1* na tej „bratniej uczcie “

tak nezywają p. Pło-
rębność i odpcwiadającego w zupełności wyma-1'f a ń s k ie g o  petersburscy przyjaciele -  znalazł 

igaaiom języka naszego. Wznoszę więc życzenie,:?1!16 P^PafC1̂  u. wrogóff ^postępu
v w P  *  k f n r f f i r  H a d n n m m  n o  n r a m i i t  t r n  n

cywilizacji,

Wypędzenie włościan polskich z 
Zachodnich.

iHBJ g

Prus

Po wuiesieniu toastu ną.cześć nieobecnego prze-: Y-,SX ! którzy dążeniom do prawdy, wolności i sprawie--mw a. j. auwoŁs s  b ,5i y 4 *n*z .w
stniczemu kieliszków, tak uiamleslowano „bratnią P sn?°> JaK ra7  )e aocpgmy, a wówczas zaauasua ^  pr0fundis!u 
sit iw iańską miłość*, prz, mów U czpunder, włością-' ludzKa na“ flie . .
nin z Stoliczek, znany z procesu Olgi Hrabar. i Nad program przemówił jeszcze h a u m o w i e t  
Głos jego dawniej pomieściliśmy w naszym dzień-■ tefl!l1 sfowy:
niKU- ** „Zanim opuścimy tę ucztę uroczystą, poz a óleie

Po pełnych zapału okrzykach na ,ego cześć i jeszcze, panowie, powiedzieć słóa. parę, (tył 
nowem rzuceniu kieliszków o ziemię, zabrał ,głos CZ3S, a czat to jeszcze niedawny, kiedy o istuie- 
redaktor lwowskiego kitową Płuszczański Głośny ; n' u 3-milionowego galicyjsko-rosyjskiego nprodu, 
ten borytiel rosyjskiej spi awy w Gaiityi, ufżjl i n iedzieli» j -tylko rnczenj. okawiś^i. Craii«j :̂ uv, ar 
najprzód ibo.wiązJ o.a .AWegjj sęrpa, zapewmąjąc ! zano tu za prowmcyę niemiecką albo polską, i nie 
zebranych, iż nioskalodle i ie zmienią na U ieki: wiedzian° niemal, że Lwów, zwany Lembergiem, 
swych sy m paty i i czci dla Eosyi, oraz nie zodzi nie jest miastem niemieokienp. Teraz, .chw, Ja Bo 
wią świata niewdzięcznością, poczam tak mówił: k'u, eala Rosya już wie, że  i u n a s  t a k ż e  jest 
„Przybyliśmy dc Was na wielką tysiącletnią u - 08 y a i wy  R o s y a  m e  p r z y j m u j e c i e  t u  
roczystość jako rodzeni bracia, l>y ówięęić tę u- n a s  j a k  s w o i c h  z i o m k ó w ,  j a k  s w o i c h  
reazystość w kole rodzinneip. Zachód wzywał nas b r a c i  r o d z o n y c h .  To wszystko jest zasługą 
na dzień d kwietnia du Welebr idu, AJa ponieważ ■'śiawrańskicgo Towarzystwa dobroczynnego. Ohwa- 
prawdziwi Rosyanie nie mpgii zdecjuować się na | L  Tmu za t°i • wznoszę toast na jego cześć: 
wysłanie swoich reprezentantów do uraju, zawo- „Niech żyje Towarzystwo sławiańskie!*

galicyjskich* dla hasła:

«*«■> rękodzielników; Jo  k.ór5 cb

jowanego przez latyno-geraiaui/,in, gdzie nawet 
podczas uroczyatoó.-i apostołów sławiaństwa. nie 
dopuszczają języka tychże do nabożeństw, my ja
ko r e p r e z e n t a n c i  c z ę ś c i  w c i ę l i ś m y  się 
p o ł ą c z y  e z c a ł o ś c i ą  i przybyliśmy do ogni
ska ,t< i ostałniej, w SDosób

Myśmy..nie mngti podążyć 4° mieioca, gdzie nic 
nie pozostało nasz,go, bylibyśmy Dowiem w po
łożeniu tułacza, kióremi^ boleśnie odwiedzić djm  
rodzinny, zajęty przez obcych, ^Zapraszają go don, 
jak gdyby naigiawając Się z najświętszych uczuć 
jego, każą mu brać udział w uczcie, wyprawio
nej na zgliszczach domowego jego ołtarza. Nie 
oni też, przeciwnicy mowy i grafiki sławiańskiej,

Zapał „miłych gośei 
„prawosławie, samodzierstwo i wszechsłay iań- 
s tn o “, poskromiony został na drugiej uczcie, wy
danej przez czoło inteligencji rosyjskiej, przed
stawicieli jedenastu dzienników, między któremi. 
znajdowały się takie osobistości jak prof. Gra- 
aowskij, akademik i senator Bezobrazow, Kntjew- 
skij, prof. Modestow, Michniewicz i inne znako
mitości petersburskiej inteligencji.— Według szo
winistów rosyjskich inteligencja reprezentująca 
w, Rosyi ideę postępu i cywilizacji, jest stronni
ctwem kosmopolibycznem, wodzowie zaś zastoju 
i pahslawtzmn są rdzeniem narodu.

Otóż ci przedstawiciele „roayishiego kosmopo
lityzmu" na urządzonej przez siebie uczcie chcieli

/ Następstwem konwencji kartelowej, zawartej 
między .PrjpKłuij ,.a Rosją są wyjątkowe środki, 
które według iyĄfdd. JjĄg. Ztg., mają na od u 
„ochronę wschodpii h kiśsów monarchii pruskiej 
od przeistaczania, tamże istniejących stosunków 
narodowościoyryęjb pa korzyść polską, “

T. narodowościowa nagapka, zapowiedź stra
sznych kięsk .ekonomicznych, prZybrała już za- 
8trasz£j|g£,<r(>znudry. Goeeta ibruńslca przedsta
wia..smutny obra^, wypędzania włościan z Kon
gresówki, osiadłych w Prusach Zachodnicn, w na
stępujący sposób.

„Z powiatów toruńskiego, brodnickiego i lu
bawskiego, dochodzą nas wiadomości o tłum nun 
wydajaniu .ludz- z królestwa Polskiego pocho
dzących, o rozpapyy wydalonych i o niemniej roz- 
Daczljwem położeniu rolników, którzy częsta po
zostają zupełnie bez ludzi. Są bowiem folwarki i 
wsie, z których dosłownie wszystkich wydalają, 
lub giożą wydalić robotników.

Ludzie ci częsu od trzydziestu lat i dłużej tu 
mieszkają, pożenili się, mają dzieci w wojska 
lub landwerze pruskiej, okupił się z nvch moie- 
den i ,Lhył użytecznym cżłow.ekiem w kraju. — 
Dz-giaj ma rozkaz opuścjć wszystko i wychodzić 
za -orauicę pod zagrożeniem przymusowego tran
sportu.

Ul............. -____  ‘ A-' ■
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S (Ciąg dalszy.)

Szaro się zrobiło, wiatr lekko wzruszał liśćmi 
drzew, szmer ich łagodził rozstrojone jego nerwy.

— Czy jej powiedzieć ? — zadawał sobie już 
po raz trzeci pytanie, nie mogąc na nie odpo
wiedzieć — 1 poeóż mam ją  łudzić, .... kazać 
czekać, marnować je| młodość!... Ależ to prze
cież nieprawda, żebym by i idyotą— zawołał. — 
Pocoź więc mam zatruwać życie tej biednej dziew 
cz jn ie , ńtrozić jej uśmiech, straszyć i zabijać 
w niej wiarę w u.oją przyszłość.

Zaszeleścioła sukienka, spojrzał, młoda dziew 
czyna szybko przeszła. Rrz tylko rzuciła wzro
kiem na werandę kawiarni i jakby się tego 
wstydziła, przyspieszyła kroku.

Młodzieniec °ię zerwał, rzucił dziennik i z po
czątku powoli, potem coraz szybciej spieszył za 
dziewczyną.

Zgrabna jej postać, ujęt w liliową perkalową 
sukienkę, na tle ciemnej zieleni drzew i złotego 

jśw iitła  lamp gazowych ponętnie odbijała. Widać 
ją było zdaleka.

— l !o za stafaż przepyszny 1 — szepnął.
— Gdybym był malarzom — uśmiechnąć się.— 

M alarzem. nowelistą i dramaturgiem , to za 
wiele...

Na drodze zrobiło się pnsfo , latarnie i złote 
gwiazdy świeciły w ciemności, stafaż m knął, 
młody człowiek przyśpieszał kroku, dogonił.

— Pknnt Anielo....

Dziewczyna cała rożowa stanęła.
— Uciekasz pani....
—  Nie — odpowiedziała serdecznie — myśla

łam , że zostałeś pan z kolegami.
— Nie wierzysz pani w to, co mówisz — od 

powiedział, siląc się na wesołość. .
— Aież wierzę. Profesor wydał już pewno wy

rok, koledzy składali panu powinszowauią ?
— Nie składali — odpowiedział lakonicznie.
Dziewczyna duże, niebieskie oczy podniosła

na towarzysza i lekko pobladła.
— N ie? — szepnęła i wolno poszłt dalej.— 

Młody człowiek szedł obok niej zamyślony...
Nie dotrzymał słowa, nie umiał kłamać, a 

raczej nie chciał złamać i męczyć się odgrywa
niem roli.

Milczenie dziewczyny zaczyuało go gniewać, 
miłość własna opanowała } ago umysł.

—  Widocznie liczyła na dobrą pozycyę — my
ślał — nie ma ochoty pracować w magazynie 
dwanaście godzin dziennie. — Szedł smutny z 
pochyloną głową, nie patnąc  na towarzyszkę. — 
Dla niej profesor jest wyrocznią, bez jego świa
dectwa , chociażby praca moja była arcydziełem, 
powie, że nędzota, bo tak profesor zawyrokował.

Dziewczyna zamyślona i roztargniona prawie 
biegła, nie śmiejąc się odezwać. Rada była jak 
najprędzej dobiedz do swego mieszkania. Prze-1 
chodzący ludzie gniewali ją ,  milczenie młodego 
człowieka denerwowało.

Minęli szybko hotel ki akowski i młyn na Ru- 
dawie. Cisza ulicy Łobzowskiej dobrze pudziała- 
ła na dziewczynę, zwolmła kroku, stanęła, spój - 
rżała na młodzieńca i uśmiechnęła się.

— Ale też biegniemy -  odezwała się — jak 
gdybyśmy mieli zamiar przed wyrokiem profe
sorskim  uciekać na koniec świata.

— Przed wyrokiem srogim i okrutnym , ruj

nującym moją karyerę — dod&ł z odcieniem szy
derstwa młodzieniec.

Dziewczynie serce się ścisnęło. wargi jej lek
ko drżały, milczała, nie umiejąc odpowiedzieć. 
Godność jej nie pozwalała przemawiać w własnej 
oprawie.

Zatrzymali się przed parterowym domkiem, 
zasłoniętym krzakami bzu i odgrodzonym zielc- 
nemi sztachetami. Dziewczyna otworzyła furtkę 
i szybko biegnąc po kamiennych płytach do
stała się do sionki.

— Proszę pana — zawołała serdecznie. Głos 
jej więcej odnosił się do kobiety siedzącej ~r po
koju, który dziewczyna szybko przebiegła.

Osirz&^oua podniosła głowę i wciągając chu- 
na ramiona: i

— Tak późno — odezwała się. Czuć było w 
jej głosie wymówkę.

— Wyobraź sobie droga pan i, raut, wesele i 
proszony obiad. Wszystko to razem musiałyśmy 
w paru iniach obszyć — mówiła młoda dziew
czyna z drugiego pokoju, zdejmując k ipelusz 
przed lustrem i zwoje złotych włosów zgarniając 
l czoła. — Pan Kazimierz czekał na mnie na 
plantach i pewno się nudził, widziałam jak zie
wał, zasłonięty dzienn-kiem.

Kazimierz skłoniwszy się damie, przeszedł na 
palcach pierws7j pokói i w milczeniu wpatrywał 
się w zgrabną postać dziewczyny, w jej rueby, 
wydatne tormy i duże niebieskie oczy.

— Samowai wygasł.—zaczęła czarno ubrana 
dama z drugiógo pokoju — herbata,,..

— Ah! herbata, tęsknię za nią, wypiłabym 
morze herbaty. Panie Kaz mierzu ,, słyszysz.. .. 
Wygasł, lecz musi rozgorzeć ogniem miłości.

— Anielko — przerwała zgorszona dama.
— Słucham.
Dama nie wiedząc co powiedzieć w obecności 

młodego człowieaa:

— Zdaje mi s ię , że dyszy jeszcze — rzekła— 
słychać syk

— Ledwo co dyszy — powtórzyło dziewczę— 
ratujmy go. — Udawała wesołość, chociaż jej 
serce przejmował bói i żal.

Wbiegła do przyległej kuchenki zaglądając w 
dno samowaru i bipuąc węgle, z puęLłka, ubj nie 
zagas;ó tlejąeegfl lógpią , powoli, i ostrożnie wsy
pywała jeden, za d-ugijn. Młody p o w iek  dmu 
chał, Za chwilę sąfljpwar zasyczał głośniej , bu
chając kłębami dymu.

—  Nareszcie!. — szepnęła dziewczyna — sy- 
tuacya uiatowana.

Za parę chwil młddzi ludzie siedzieli przy 
zastawionym stoliku w towarzystwie damy która 
mrużąc oczy, jak gdyby z łaski brała udział w 
rozmowie, traktującimłodzieńiA protekcyonalni j . 
z pobłażaniem młodą dziewczynę. Głowę oparła 
o oeręcz fotelu, chudą, długą rękę położyła na 
stole, przebierając palcami.

Go ąco było w niskim' pokoju, płonąca lampa 
podnosiła tempąriiturę? zntedwo otwarte okno ną 
ogródek z krzakami bzu i ulicę odświeżało nie
co powietrze.

Rozmowa się rw ała; Kazimierz zniecierpliwio
ny lomilkł. Powoi?' na z ieży ratuszowej wybiła 
jedenasta. Głos dzwonu rozlegał się monotonnie. 
Dam i powstała, zmrużyła oczy i zwracając się 
do młodzieńca :

— Dobranoc panu —  rzekła sucho.
Chciał się zerwać, lecż^spdjrzeńe i znak jak 

błyskawica, dziewczyny, zatrzymały go na miejscu. 
Dama powtijrzyła złowrogie ,dobranoc*, młodzie
niec się skłonił i został. ‘Wtedy spojrzała na 
dziewczynę Afugo i wymownie, lecz ta zniosła 
ŷ milczeniu groźbę spojrzenia. Dama wzruszyła 

rammuami, wyszli majestatycznie, zostawiając 
drzwi otwarte. W drugim pokoju za parawanem

rozebrała się i westchnąwszy głośno dwa razy, 
położyła się.

Młodzi zostali sami Dziewczyna w .milczeniu 
nasłuchiwAła. Za chwilę miąpowe chrapanie prze
rwało ciszę. Wstała i na paleach zbliżywszy się 
do drzwi, przymknęła je.
— Nareszcie jesteśmy ąami — mówiła cicho, — 
Teraz panie Kazimierzu mów pan wszystko , 
wszystko po kolei od samego początku.

Młody człowiek podniósł wzrok na zarumienio
ną dziewczynę i nic nie odpowiedział.

— Nie jiffźrićśz pan — raekła smutno.
— Prjfesor m ir a d a i ł , deb jn  pisał rom anse, 

bo rzeźbiarzem nigdy- nie będę.... ,
— Nigdy — pewtórzyła — Cóż pan na to? 

pańscy koledzy? ^rzyjapiełe2
— Ja wyrokować o sobie nie śmiojp.
— Trzedemną nie potrzebujesz pan bawić się 

w skromność. Wczoraj układałeś ak świetne 
p k n y , tyle mówiłeś n swe., przyszłości.

— Wczoraj byłem zarozumialcem, dziś otwar
to mi oczy.

Dziewczyna «ała różowa powstała.
— Nie wiem dla czego i  zł co uwziąłeś się 

pan dokuezi" mi — szepnęła ; aby nie pokazać 
łez świecących w a  za ch , odwróciła się.

MHczeb oboie. Młedy człowiek pył zły na sie
bie., nerwy nim szarpały, dziewczyna parząc 
nrzez otwarte okno, głęboko oddychała.

— Pauno Anielo -r,. szepnął.
Dziewczyna odwróciła się patrząc na niego

rzewnie. Octy jej świeciły blaskiem tajemniczych 
o en i, pierś falowała uśmiech smutny otaczał 
jej wydatne usta

(C. d. n.)



Nr. 103. N O W i  B E F O B M A

Dasaaorową angielską w duchu pokojowym. Skul 
kiom takiej interwencji i księżna Walii wmięszała 
się w tę sprawę i wpłynęła na utorowanie zgody.

Że się zanosi na pokój, świadczy o tern także 
pojawiająca się znowu wiadomość o zjeźctaie trzech 
cesarzów w iecie tego roku najprawdopodobniej 
w Ischlu — na dworze cesarza austryackiego. 
Wiadomość tę podał dawniej Pester Lloyd ze 
szczegółami. Inne dzienniki półurzędowe zaprze
czyły skwapliwie nie rzeczy samej, lecz szczegó
łom. Wobec sytuacyi, grożącej wojną, można było 
zaprzeczyć nawet rzeczy sam ej; jednakowoż skoro 
teraz wiadomość się znowu pojawia ze źródła 
berlińskiego, można przypuścić, że już znikły 
obawy wojny.

Niejeden nie wie nawet, gdzie się w Króle- ślała jeszcze o zamknięciu sesji; ale p. minister J konferowała osobiście w tej spornej sprawie z am- 
stwie rodził, dzieckiem tutaj przybywszy ni I jak się zdaje, zapomniał przedstawić K ołutospra- " —
ma tam nigogo znajomego, stosunki tamtejsze I wozdanie, a Koło zapomniało zażądać. Stało się 
jbco mu zupełnie, siły stargane — rzucony więc I zupełnie tak samo, jak w piętnaście miesięcy 
chyba będzie nędzy i rozpaczy na pastwę. I przedtem z projektem statutu organizacyjnego dla 

Zdarza się, że ludzie przestraszeni uciekają przed I skarbowej służby kolejowej który według przy- 
ujęciem ich, którego się lękają, i pozostawiają rzeczenia pana ministra handlu także miał być, 
żonę i dzieci w rozpaczy, opuszczeniu i biedzie a jednak nie był przedłożony Kołu. Podobieństwo 
na ciężar dla gminy. I dwu tych spraw, w których Koło zadowoliło się

Władze rosyjskie nie chcą tym ludziom dozwo-1 obiecanką, sięga jeszcze dalej: nieprzedłożony Ko- 
lić wstępu do kraju, a więc dzieje się przepędza-1 j u statut organizacyjny wypadł jak najgorzej; nie- 
nie za granicę z jednej, odpędzanie z drugiej I przedstawione Kołu sprawozdanie rewizyjne ta- 
strony, jak było tłumnie i zgiełkliwie w Goiubiu, | kże wypadło niedobrze. Z sprawozdania okazuje 
Zon i dzieci nie chcą władze rosyjskie przyjmo-igjg' owe wieści i skargi o złej budowie by
wać wcale. I najmniej nie są tak próżne, jak to p. minister

Tymczasem rolnicy w rozpaczliwem położeniu, I niewątpliwie w najlepszej wierze tłomaczył de- 
ludność w poruszeniu, roboty w zawieszeniu wnet putacyi Koła Sam p. bar. Pino nie jest zbudo- 
będą zupełnie, gdy zaś żniwa nadejdą, trudno I wany sprawozdaniem o budowie; dla czego je- 
sobie wyobrazić, co się będzie działo i na cz em |(]Qa]c mówi sobie: Schwamm druberft A wcale 
się sitończy. I już nie rozumiemy, jak rząd może namyślać się,

Władze miejscowe robią, co muszą, ale wie-|<»Zy trzymać się kaucyi złożonej przez przedsię- 
dzą, że to kraj rujnuje i wprowadza między len I biorstwo budownicze. Dochodzi nas wieść, że 
niepokój, który doprawdy do poprawy stosun- rzą j  prawdopodobnie wyda kaucyę, pozostawi bu
ków ekonomicznych i zgody między narodowo- i dowę w stanie teraźniejszym, dopóki tylko się 
ściami^ nie prowadzi. Miłości dla rządu to nie o-1 ^  a później będzie naprawiał ją kosztem skarbu, 
budzi.'* _ Powtarzamy: są to wieści; mniemamy jednak, że

Prasa poznańska z powodu groźnych szkód I w i @ćci takie wymagają objaśnienia lub sprosto- 
ekonomicznyth dla rolnictwa, wzywa Koło p o l- |wania z 8trony kompetentnej. Galicya, która przy- 
skie do podjęcia odpowiednich środków. czyniła się do kosztów budowli ogromną na swo-

W tej sprawie wydalania wychodźców z Prus ;e gtosunki finansowe kwotą 1,100.000 złr., i to .
Zachodnich, udał się członek Izby panów pan nie0Kiędnym i nieekonomicznym sposobem spła-1 sierpniem — prawdopodobnie stanie się to w 
Ludwik Slaski i poseł Ignacy Łyskowski do mi- Coną odrazu, zamiast rozłożyć ją na dziesięć lat, sierpniu. Udział cesarza niemieckiego w tom 
nistra Puttkamera. Odpowiedział on, że rozp o rzą-h ^  to CZynją bogate Czechy i Morawa; Galicya, I spotkaniu jest również pewny w zasadzie. Jeżeli 
dzenia znieść nie może, ponieważ jest ono uchwa-1 której żądanie, aby za tę wielką ofiarę dyrekcya I co nieprzewidzianego nie zaskoczy, wówezasjzjazd 
łą całego nunisterstwa, lecz nic nie ma p rzeciw -L ^w na znajdowała się w kraju, nie jest uwzglę-1 równoczesny wszystkich irzech cesarzy w Austryi 
ko temu, aby tym wyciudżc&m, którzy nabyli | dnione ma prawo ^ d ać  przynajmniej, aby k o l e j  jest zapewniony 
jaką własność, pozawierali jakie kontrakta, pozo natyChmiast dobrze była zbudowana. D latego teżl
stawiono czas do uregulowania swoich stosunków.Imamy prawo żądać, aby z strony kompetentnej! Autor artykułu w AT. fr. Presse o r u s k i e j

Przegląd polityczny.

K ra kó w , 5 maja.

Co do zjazdu trzech cesarzy dunoszą do Timesa 
z W iednia, że car nioksander II I  odda wizytę 
cesarzowi austryackiemu w iecie ty któremkolwiek 
miejscu na teiytoryum anstryackiem. Wiadomość 
ta jest zupełnie pewną. Umowy co do wyboru 
miejsca jeszcze się toczą 0Dec4» . Co do czasu 
zaś można powiedzieć, że wizyta nie nastąpi przed

Kraków 6 Maja 18£5.

że się zaczyna czuć coraz silniejszą. Takie sta 
nowcze postępowanie pozwala przypuszczać, że 
prędzej-później postara się o odzyskanie swego 
wpływu w Egipcie, a Anglią zmusi do niemiłe 
go odwrotu.

Germania pisze, że w obecnych rokowaniach 
między Prusami a Watykanem rozchodzi się o- 
becnie o obsadzenie arcybiskupstwa kobńskiego. 
Kwestya ta ma być wkrótce załatwioną, skoro ja
kiś drobny warunek zostanie wypełniony.

Napiątkowemposiedzeniu p a r l a m e n t u  n i e 
m i e c k i e g o  uznano wybór posła Ignacogo Ły- 
skowskiego wbrew komisji rugów wyborczych.

S e s y a  p a r l a m e n t u  niemieckiego ma być 
zamkniętą przed Zielonemi Świątkami. Kanclerz 
zgodził się na ten termin. Dotą i  twierdzono, że 
Bismsrk domagał się uchwalenia jeszcze na obe
cnej sesyi ustawy o zabezpieczeniu robotników 
zajętych w gospodarstwie rolnem i w leśnictwie 
na wypadek kalectwa. Teraz sądzą, że kanclerz 
przestał się upierać głównie ze względu na kió- 
tkość czasu, chodzi tylko o to, aby wyglądało, 
że rząd odstępuje nie dobrowolnie od pierwotne
go zamiaru, lecz tylko skutkiem nalegan. Podo
bny Jos spotka wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa projekt ao ustawy o podatku giełdowym. 
Jeżeli nawet ustawa ta przejdzie z pewnemi po
prawkami ze strony liberałów, to uiepewnem jest, 
co ją czeka dalej. Zdaje się, że rząd w jesieni 
przedtoży nowy projekt, który odpowie życzeniom 
wszystkich.

mie pruskim zamierza w tej sprawie niebawem 
wystąpić z daiszemi przedstawieniami i poczynić 
odpowiednie kroki, jak donosi Deiennik Po- 
tnański

M M  JiOYBj n i w

Wybory du Rady państwa.

■ t ur u ii i/ uuwiuv^ n—- i ■■ i # ■ . ■ /
Z tej więc audyencyi nic nie wynikło dobrego | powiedziano w "raźnie, ile w tein wszystkiem, J d e p u t a c y i wiedział dobrze, iż treść jego w 
dla wyganianych włościan. Koło polskie w S e j - L ^ y  powyżej napisali, jest prawdy, a ile nie. I Wiedniu me będzie donrze przyjętą. Nie szło

 1. : _ ----------------------- -=-u-------  mu z pewnością o austrjackie sfery rządowe, lecz
o wywołanie spółczucia w Bosyi dla ludu ruskiego, 
prześladowanego jakoby w Galicyi. Skutek osią
gnięto. Peterb. Wie/dom. przytaczają artykuł N . 
fr. Presse jako dowod , iż w Wiedniu zaczynają 

Prezydent miasta L w o w a  p. Dąbrowski z u-1 pojmować, gdzie tkwi jądro sytuacyi w Galicyi i 
poważnienia komitetu centralnego zwołuje -wy-Jpowiadają dalej, iż jedyną drogą zbawienia dla 
borców na zgromadzenie, mające się odbyć we J Rusinów jest zerwanie wszelkich stosunków z

.Środę dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczór w sali I Watykanem, który zresztą dla Rusi nie ma isto-
JLwów,  i  maja. | radnej — celem wyboru komitetu przedwyborcze-1 tnegu znaczenia.

Dzisiejszy M ir  nic podaje odezwy do w y -|g 0i tudzież wyboru delegata na zjazd przed wy-1 
borców, wydanej przez ruski komitet wyborczy, j borczy. W K r a k o w i e  ma być podobno zgro-| Z powodu wyborów do Jttaay państwa powsta 
i uzasadnia swój kiok ten tern, że nie może się madzenie wyborców zwołane na dzień 10 lub l l | ł & wątpliwość co do tłómaczenia noweli wybor- 
sohdaryzować z polityką i taktyką niektórych c - |maj a> |czej, dopuszczającej do głosowania tych , którzy
sobistości wchodzących w skład tego komitetu — | ---------------- | płacą 5 złr. podatku. Nowela nie wypowiada
ci bowiem najwięcej zawinili, że spiawa halickiej | k 8, kanonik B u c z k a  zaprzecza doniesieniom, stanowczo, czy do tej sumy należy wliczać ao-
Basi znajduje się nad przepaścią. Dalej powiada: I jakoby opuszczał rzeszowski okręg wyborczy w ię-|datki, czy nie. W  pierwszym razie liczba wy- 
Podcaos gdy jeden z członków t. z. główneg kszych posiadłości. Uczyniłby to tylko wtedy, borców byłaby znacznie większa. Wątpliwość tę 
ruskiego komitetu wyborczego, a przełożony stau- K jy g j  właśni jego wyborcy, którzy go tyle lat I poruszyło kilku burmistrzów na Morawach — a 
ropigjańskiego instytutu, proies. dz. J. rizaranie-1zaufanym swem obdarzali, tego od niego zażą-|gdy zażądali od namiestn.ka instrukcyi, ten ode- 
wicz, przed naszym cesarzem i nuncjuszem pa- dali. Wielu przyjaciół ks. Buczki chce stawiać j słał ich do starostów. Otóż starostowie różnią 
pieskim z głębi serca wypowiada lojalność na-1 kandydaturę jego na małą własność okręgu B ze-|się w zapatrywaniacn — jedni kazali wliczać do- 
szego narodu dla austryackiegu państwa i stolicy szów-Kolbuszowa, on wszakże oświadcza, że bez j datk i, a drudzy n ie , zdarzyło się nawot, że w 
papieskiej i jest wiernym tłumaczem uczuć sy-1 przyChylenia się dotychczasowego posła (Zdzisław {jednym i tym samym okręgu wyborczym, w któ- 
nów galicyjskiej Busi, — drugi członek tego sa-| Tyszkiewicz) nie stanta jako kontrkandydat. — {rym głosują dwa powiaty, jedne listy są ułożo 
mego komitetu wyborczego i zastępca przeiożo-\Dziennik Polski dodaje do tego, że na w ielką|ne inaczej, inne znowu maczdj. Sądzimy, że jest 
nego staurepigii dr. Iwan Dobrjańaki, razem z własność rzeszowską stawianą jest kandydatura | rzeczą niezbędną, żeby sprawa ta uregulowaną i 
dwoma członaam. .ego komitetu, mianowicie z Adama J  ę d r  z e j  o w i c za, posła sejmowego — {wyjaśnioną została — ażeby uniknąć następnie 
dr. Korolem i Markowem występuj, n»» New.* L  drugiej zaś strony nuje na ten okręg p. Sta-J nieporozumień przy sprawdzaniu wyborów.
jako przedstawiciele galicyjskiej Busi, biorąc u-L isław  M a d e y s k i .  I  7-----—
dział w religjjno-politycznych demonstracjach u -{ —-------- -—  | I z b y  f r a n c u s k i e  zebrały się wczoraj do
rządzaaych przez rosyjskich panslawistów. Wobec I w  K o ł o m y i  agitacya jest tak gwałtowna, {dokończenia prac parlamentarnych bieżącej ka- 
takiego składu rzeczy trudno nam popierać a k -L e na zgromadzenie wyborców, które się odbyło | dencyi. Według ustawy, kadeneya ta skończy się 
cyę wyborczą tego komitetu, który nadto posta- w nied/ielę, przybyła żandarmerya dla zapobie-|>a dni czterdzieści, po ozem nastąpią wybory we 
rał się o reprodukcyę swojej .odezwy“ w o rg a -u eaja bójce. Bliższe szczegóły o tern zgromadzę-J dług nowej ustawy. Gabinet postara się o to, 
nie niemieckich centralistów N. fr. Presse i t o |njn zawarte w lwowskich dziennikach, są tak {aby ile możności uniknąć jakich niespodziewu- 
nawet prędzej, niż w ruskich pismach. Kto szu- nieprawdopodobne, że ich nie podajemy, czeka-lnych zajść w Izbie posehkiej i nie dać powodu 
ka sojuszników między niemieckimi centralista- j^c własnych doniesień. {do zawziętych agitacji i wzburzenia umysłów
mi — tymi odwiecznymi wregami Sławian, kto ----------------  |w  kraju. Dlatego nie ma zamiaru, jak to przy
sądzi, że znajdzie przyjaciół dla zdobycia swo-{ w  okręgu wyborczym miast B r o d y - Z ł  o-{puszczano, wydalać z kraju członków rodzin, 
ich pr«w historycznych i przyrodzonych w s t r on i  cz d w zdaje 8ję być zapewnioną dziwna kandy-{które niegdyś w branej! panowały, 
nictwie dążącem do ukrócenia z wielkim trudem , datura p. Ś o c h o r a .  Przy poprzednim wyborze| Przeciwnie dla pozyskania i ułagodzenia urny 
zdobytych autonomicznych praw Galicyi, tego n ie | w ro]fU J879 p. radca dworu przeszedł głosami jsłów skrajniejszych postanowiono na radzie ga- 
uwożamy za wiernego syna naszego kraju, z tym brodzkiemi, nie dostawszy ani jednego głosu|binetowej dnii 1 m«ja dać a m n e s t y ą  kilku 
nie chcemy nic mieć wspólnego. “ i w Złoczowie. Obecnie , jak donosi telegram ze | socyalistom — z wyjątkiem ty c h , którzy zostali

Protest ten energiczny, wypowiedziany z praw- Złoczowa do pism lwowskich, liczne zgromadzę-1 skazani za udział w eksplozyi w Lugdunie. Do 
dziwą odwagą cywilną, niezawodnie jak grom n |ri wyborców przyjęło j e d n o g ł o ś n i e  kandy-1pierwszej kategoryi należą Ludwika Michel, Pan- 
spadnie na jawnych odstępców narodu ruskiego, daturę p. Sochora, i wybrało komitet wykonaw-|get i Cne, do drugiej Krapotkin, Gautier, Bordat 
którzy przywykli byli do tego, że pisma ucho- CZy Czy p. Sochor złożył oświadczenie, choćbyJi inni.
dzące za szczero ruskie, bez żadnych aspiracyi tylko takie, jakiego się od posłów ruskich wy-| Bada gminna miasta Paryża na ostatmem po- 
moskiewskich — z dziwną ostrożnością omijały | m<4g a j że nie przystąpi do żadnego klubu cen-1 siedzeniu oświadczyła się przeciw uchwalonym 
sprawę szerzącego się moskwicyzmu i me miały|tralistycznego i nie będzie działał przeciw auto {przez Izbę ołom od zboża i bydła — bo środek 
nigdy odwagi napiętnować tych, którzy z oałą|nomieznym dążeniom? 
sumo wiedzą prowadzą lud ruski w sidła rosyj
skich panslawistów. Nie miały one również słowa 
nagany dla poałów ruskich w Badzie państwa, 
za ich łączenie się z cenGalistami wbrew intere
sowi kraju.

M ir  i stronnictwo za mm stojące, może ode-

Spór angiel8ko-.'08yj8ki.

teu wpływa na podrożenie żywności i 
I zniesienia cła od mięsa amerykańskiego.

Wiadomości z T o n k i n u  zapowiadają, że re- 
Jszta wojska chińskiego wkrótce wycofa się z Ton
kinu, że pokój stanowczy będzie zawarty z pe- 

Wiadomości wczorajsze, które do tego, co było wnością na podstawie umówionych i wykonywa 
grać rolę znaezną przy uadchoozących wyborach,• wiadomem z niedzieli, niewiele nowego dodały,Iuych już preliminaryów. Tymczasem nadchodzą 
byle nie wysuwali aanuyuatów swoich przeciw ■ potwierdzają zgodnie, że spór angielsko-rosyjski {wieści, że Chiny znalazły się naprzemian w spo- 
takim, którzy z moskaiofUstwem nie mają nic jest na drodze do bliskiego zakończenia, bo p ro -|rze z dwoma naraz państwami, z Anglią o zaję- 
wspólnego — a na co aię — jak opowiadają —  pozycya angielska, żądająca sądu tylko na to, aby | portu Hamilton i z Bosyą o granicę w Man- 
zauosi. orzec, ezy i kto mylnie zrozumiał instrukcyą i I dżuryi. Szczególnie ten ostatni tak się miał za-

przez to dał powód do nieporozumienia, została {ostrzyć, że Chiny dla osłony praw swoich mają 
wreszcie przyjętą przez Bosyę w zasadzie za pod-1 zamiar cnwycić za broń, bo Bosya nie chce się 
Btawę dalszych układów, jednak pod warunkiem, | zgodzić na mięszaną komisyą dla załatwienia 
by ten sąd nie dotykał ani osoby Komarowa ani sporu granicznego 
samej potyczki nad Kuszkiem. Nie przesądzając {
wyroku Anglia przystaje na kierunek granicy, | Spór f r a n c u s k o - e g i p s k i  zakończony ku

W iedm i, 4 maja.
(—) Sesya Bady państwa, stosunek Koła pol- 

bkiego do rządu i nawzajem rządu do Koła na
leży wprawdzie już do historyi; aie historya ta 
nie byłaby zupełna, gdybyśmy na ostatniej kart
ce jej nie zapisali faktu, jak się zdaje, powsze
chnie zapomnianego, a jednak bardzo godnego 
pamięci i uwzględnienia w wyjaniu sądu o sze
ścioletniej polityce Koła i jego poważaniu u rzą
du jako „partyi rządzącej.“ Wiadomo, że na po
czątku lutego wysłało Koło do ministra handlu 
deputacyę, L ora przedstawiła mu skargi na złą 
budowę kolei Podkarpackiej. Pan bar. P i n o ,  któ
ry razu pewnego w Izbie przyznał się do rozmo
wności, bardzo długo też rozmawiał z tą deputa- 
cyą; tłomaczył jej, że to wszystko nieprawda, co 
u ziej budowie piszą i mówią; że broszura w tym 
względzie napisana przez pewnego inżyniei a cze
skiego była tylko sposobikiem na wyciśnienie ja
kiejś kwoty pieniężnej z bar. Schwarza, której 
jednak inżynier nie dostał, i t. d. Mimo to przy
rzekł p. bar. Pino natychmiast wysłać komisarza 
osobnego do Galicyi, aby zrewidował buaowę, 
przyrzekając zarazem, że sprawozdanie komisarza 
przedstawi Kołu. Pierwszej części przyrzeczenia 
dotrzymał pan minister, wysłał komisarza. Badca 
buiowniczy p. Bischof, któremu rewizya budowy 
była poruczona, od bardzo dawna wrócił z ob-

iazdu i wygotował sprawozdanie w czasie, gdy 
zba poselska w najlepsze obradowała, i nie my-

oznaczony przez Bosyą, Bosya zaś z kurtoazyij zupełnemu zadowoleniu Francy i. .W  czuBie na- 
dla Anglii ustąpi na czas wytyczania granicy ze {prężenia etusunków aałady obopólne — według 
stanowiska, które skutkiem potyczki zajęła. We- J Bep. P rane .— odbywały się bezpośrednio między 
dług doniesień do Agcncyi Havasa w Londynie | rządem francuskim a egipskim, utory jedynie jest 
liczą na to, że skutkiem przyjęcia propozycyi an- {legalnym i wyłącznie odpowiedzialnym przed rzą- 
gielskiej porozumienie ostateczne jest pewne, że | iami obcemi za to, co aię dzieje na jego tery- 
zatem spór, grożący straszną wojną, jest bliskim torynm. Gdyby rząd francuski wystąpił był ze 
załatwienia zupełnie pokojowego. Takie zdanie swemi żądaniami przed gabinetem angielskim, 
ma panować w Konstantynopolu, gdzie się oba-{byłby mu przez to przyznał pewne wyłączne pra- 
wiano wojny nie bez słusznej podstawy, bo wie-Jwa nad Egiptem, inne od tych, jakie przysługu- 
dziano, że zamknięcie cieśnin dla obu stron wo-{ją innym państwom, a tego żaden gamnet fran- 
jujących narazi Turcyą nieochybnie na wojnę z |cusk i me uczyni. F ak t, że wojsko angielskie 
Anglią. Teraz Turcya zadowolona, że wy,dzie | skutkiem pewnych okoliczności znajduje się 
z przykrych bardzo opałów, które nietylko nara-{w Egipcie i stoi załogą w Kairze, nie jest by- 
żały ją na wielkie wydatki, ale mogły zagrozićJnajmniej prawidłowym, a jest tylko tymczaso- 
jej egzystencyi. Postanowiwszy zachować się neu-{wym ; na to może Francya chwilowo nie zważać, 
tralnie skutkiem jednomyślnych rad wszystkich | ale nigdy nie uzna t*.go zastań  normalny. Wpra- 
państw z wjjątkiem Anglii, miała o tern uwia- wdzie Waddington rozmawiał o spornej sprawie 
domić wszystkie państwa; teraz licząc na b liski|z lordem Granyiliem, lecz nie żądał od mego 
pokój odstępuje od tego zamiaru, bo uważa za|satyslakcyi. Minister angielski przyznał wpraw- 
zbyteczne odpowiednią notą ostrzegać państwa ojdzie w Izbie gmin, że Anglia nie może się uwol- 
swem zachowaniu się na wypadek wojny, do któ-{nić od obowiązku odpowiedzialności, ale to jego 
rej, na jej szczęście, nie przyjdzie. | rzecz, w oczach Francyi jednak odpowiedzialność

Naprzyspijszenie pokojowego zakończenia sporu{ta jest tylko moralną, ale nie prawnąu. Taki 
miały wpłynąć przeważnie dwie niewiasty, mia-Jsposób załatwiania sporu świadczy nietylko, że 
nowicie carowa i księżna Walii. Carowa, która |  Francya uniknęła nawet pozoru, jakoby Angin przy 
w ogóle sprawami państwa bardzo się zajmuje, • zaawała jakieś prawa w Egipcie, ale zarazem, ło II  (wielka własność) jak we wniosku p. Ka

Miesiąc już prawie upłynął od zjazdu wicekróla 
z emirem w B a s  u l p i n d i ,  a dziś dopiero przy
noszą nam dzienniki londyńskie dokładne listo
wne sprawozdania o ich spotkaniu. Korespondent 
dziennika Daily News przedstawia emira, jako 
otyłego, barczystego mężczyznę, wieku lat 50ciu, 
o ciemnej cerze i przenikhwem, ehytrem, odstrę- 
c^ającem spojrzeniu. Zachowanie się jego zdra
dza pewną dumę, gdyż godność, którą piastuje, 
ma w jego oczach niezwykłe znaczenie. Emir 
rozmawia i życiem, a zwroty angielskie i rosyj
skie, których często używa, świadczą, że pilnie 
czytuje wycinki z dzienników, Które sobie każe 
nadsyłać i tłómaczyć.

Z zamiłowaniem zajmuje się on bronią palną 
. różnemi rodzajami nabojów, a podczas pobytu 
w Bawulpindi, podarował wicekrólowi Kilka strzelb 
z własnej fabryki w Kabulu. Z prawdziwie wscho
dnim spokojsm starał się pokryć wrażenie, jakie
go doznał na widok kolei żelaznej, jakkoiwiek 
była to pisrwsza kolej, storą w swem życiu miał 
sposobność widzieć. Należy się spodziewać, że te 
raz zezwoli na przeprowadzenie linii telegraficz 
nej do Kabulu

A bdurrhanun wie o tern niewątpliwie, że znaj 
duje się między Anglią i Bosyą jak ziarnko zbo 
ż» między dwoma kamieniami młyńskiemi. Za 
chował wdzięczność dla Bosyi za gościnność, ja 
kiej dozuał w Samarkandzie, ale pamięta zara1 
zem. że Anglikom zawdzięcza tron Afganistanu, 
gdyz Anglia mogła w r. 1880 powierzyć rządy 
Ejubuwi, z pominięciem Abdurrhamana, który 
przybył do Afganistanu jakc biedny, wydziedzi 
czonj Ko.ążę, wiodąc ze sobą kilkunastu obdar 
tych uzbegów. Dlatego też zaproszenie wicekróla 
sprawiło mu prawdziwą przyjemność.

Jako człowiek przezorny przybył on do Bawul 
pindi w towarzystwie nadwornego kata a niektórzy 
utrzymują, że w drodze kazał ściąć awóch ludzi 
ze swbgo orszaku. Kat uależy do najniezbędniej
szych urzędników na dworze emira. Wiadomo, że 
Abdurrhaman me dowierza Afganom i otacza się 
wiernymi Uzbegami z Badakszanu. Żeby jednak 
podczas swej nieobecności zapewnić sobie spokó 
w Afganistanie, zabrał ze sobą 50 naczelników, 
czyli serdarów aigańskich, jako zakładników. 
Z nicn to właśnie miało się dwócli dostać poć 
topór kata. Stosunek emira i wiernych mu Uzbe- 
gów do ludności afgańskiej przypomina poniekąć 
położenie egipskiego kedywa. Obaj potrzebuj), 
pomocy angielskiej, ażeby się utrzymać na tronie, 
z tą różnicą, że rolę Uzbegów odgrywają w Egip
cie Turcy. Korespondent Daily News wyznaje 
otwarcie, iż o zamiarach emira nic nie może do
nieść, gdyż o polityce rozmawiał on tylko z je 
dnym wicekrólem, osobiście jest on jednak prze
konanym, że emir dochowa Anglikom wierności.

Sprawy miej akie.

(Z  Komisyi statutowej).
Komisja wybrana przez Badę miejską do spra

wy reformy statutu miejskiego, odbyła wczoraj 
posiedzenie. KomiBya ma przed sobą cztery pro- 
jekta co do Kół wyborczych, mianowicie prof. 
Kasparka, dr. Bettmgera, p. Szpakowskiego, tu
dzież czwarty, powstały skutkiem zmian, przez 
prof. Kasparka we wniosku p. Szpakowskiegu po
czynionych. Przegląd tycb wniosków da następu
jące zestawienie

Koło I (inteligeneya) we wszystkich czterech 
wnioskach pozostaje bez zmiany, i wybiera jak 
dotąd 20 radców.

Zmiany propuuowane odnoszą się do Koła II  
(własność) i II I  (przemysł i handel). Prof. K a
s p a r  ‘ k wprowadził nową zasadę do podziału 
Kuła II  na większą i mniejszą własność. Dotycn- 
czaB tworzyli w i e l k ą  w ł a s n o ś ć  ci właści
ciele realności, którzy opłacają pierwszą połowę 
ogólnej sumy podatku domowego, mniejszą ci, 
którzy płacą drugą połowę. P. Kasparek żąda, any 
oznaczyć stałą cyfrę podatku, tak, iż do wielkiej 
własności należeć mają ci, cc płacą 300 złr. i 
więcej, i daje temu oddziałowi o dwóch radców 
więcej, t. j. 12 zamiast dotyehczasowych 10. 
Podobną zasadę stosuje do w i e l k i e g o  p r z e 
m y s ł u  i h a n d l u ,  któryby obejmował wybor
ców, opłacających 100 złr. i więcej podatku za- 
robKowego. Liczbę radców, przez to Koło wy- 
lieranych, zmi-jj -za p. Kasparek z 10 na 4. 

Czwartem kułem byliby wszyscy inni opodatko
wani, więc cała dotychczasowa mała własność, 
mały przemysł i handel, tudzież nowi wyborcy, 
opłacający 5 złr. podatku. To koło wybierałoby 
24 radców, w trzech okręgach terytoryalnych, 
1) dz einica pierwsza (śródmieście) — 2) dziel
nice II, III, IV, V i VI — 3) Kazimierz i 
oj(radom.

Dr. B e t t i n g e r  — który pierwszy podniósł 
w komisyi myśl utworzenia okręgów terytoryal 
nych, zatrzymuje inteligencyę jak dotąd — Ku-

sparka — a znosząc zupełnie wielki przemysł, 
przyłącza go do Koła III, które dzieli na okręgi 
terytoryalne. Bożni się też od wniosku p. Ka
sparka tem, że wielkiej własności jak dotąd przy
znaje 10 radców, a trzeciemu kołu 30 — tak. że 
każdy okręg terytoryalny tego Koła wybierałby po 
10 radców.

P .  S z p a k o w s k i  w swoim pierwotnym 
wniosku — ma oprócz inteligencji dwa Ko/a, 
z których pierwsze dzieli na dwa, drugie na trzy 
oddziały. Koło II — oddział 1) wielka własność 
10 radców — oddział 2) mała własność tyluż. 
Koło II I  odaział 1) wieliii przemysł 4 radców 
oidział 2) r ę k o d z i e l n i c y  6 radców — od
dział 3) drobny przemysł i handel 10-ciu 
radców.

Projekt czwarty wreszcie, t. j. p. Szpakowskie
go w zmienionej redakcyi p. Kasparka, różni się 
od poprzedniego tem tylko, że wielkiej własno
ści daje 12 radców a małej 8.

Na wczorajszem tedy posiedzeniu toczyły się 
obrady nad temi czterema projektami. R. m R o 
na a n o  w i c z  oświadcza się przeciw wszystkim. 
Utwierdzają go one w Jan  nem przekonaniu, że 
sprawiedliwy rozdział na Koła według zatrudnień 
nie jest możebny. Tego rodzaju podział tworzy 
fikeye. Dzieli to, co w życiu nie jest rozdzielone. 
Inteligencya ma w swojem gronie wielu właści
ciel^ realności — a pomiędzy właścicielami, wiel
kimi i małymi, jest bardzo w;elu przemysłowców. 
Interesy nie są sprzeczne, owszem w wielu pun
ktach s;ę jednoczą. Głosowania w jednem Koie 
nie ma się co obawiać. Inteligencya ma swój 
wpływ wyrobiony w mieście, którego ustawą 
chronić nie potrzeba. Mówca krytykuje wniesio
ne projekty — mniema, że one pogarszają jeszcze 
złe, jakie tkwi w statucie, t. j. rozdn bnienio i 
rozbicie społeczeństwa miejskiego, i kończy wnio
skiem, ażeby znieść podział na Koła i zaprowa
dzić głosowanie w jednem Kole, Wszakże me 
mając nadziei, ażeby ten wniosek się utrzymał, 
oświadcza, iż w tym razie będzie siawiał poprawki 
du innych wniosków, np. do tych, które pozbawiają 
wielki przemysł praw już nabytych, a przepra- 
wniają wielką własność.

Przeciw temu wnioskowi przemawiają głównie 
jp. K a s p a r e k  i E ic . K o p f f  — puduusząc 

obawy co do następstw „powszechnego głosowa- 
nia — agitacyi, majoryzaeyi, usunięcia inieli- 
gencyi i t. p. Dr. B e t t i n g e r  w zasadzie zga
dza się z R o m a u o w i c z e m, ale nie widzi 
możności przeprowa lżenia teraz tego wniosku — 
i broni owego projckłu podziału terytoryalnego, 
występując przedw proj ktowi p. Sz pa  k o w s kfe- 
g o, któremu zarzuca, że nie prowadzi do celu, 
t. j. do zapewnienia reprezentacji rękodzielni
ków. Dr. B o s e n b l a t t  przychyla się najbar
dziej do wniosku p. S z p a k o w s k i e g o ,  który 
występując w obronie swego projektu zastrzega 
8i§,. poprawki prof. K a s p a r k a  nie przyj
muje. Dr. B o s e n t l a t t  podnosi także myśl 
r e p r e z e n t a c j i  m n i e j s z o ś c i  w ten n. p. 
sposób, żeby głosowano w każdem Kole na 
mniejszą o dwóch liczbę radnych, a uzupełniano 
potem listę tymi dwoma, Którzy po wybranych 
absolutną większością msją najwięcej głosów. 
Dr. J a k u b o w s k i  polemizuje z p. R o m a n o -  
w i c z e m ,  nie zgadza się zresztą z ż a d n y m  
projektem, i żąda zatrzymania dotychczasowego 
trybu wyborczego z tą tylko zmianą, że wielkie
mu przemysłowi odejmujo 4 radców a zwiększa 
o tyluż liczbę radców z większej własności. R o- 
E a n r w i c z  broni swego wniosku, poczem ze 
względu na m ^dokładność podstaw, na którvCh 
wszelkie obliczenia są oparte (n. p. w listach 
jest zapisał y każdy tylko z jednym podatkiem, 
chociaż opłacać może i domowy i zarobkowy), 
ze względu na nadanie prawa głosowania pięcio- 
gu.denowcom, wnosi poczynić nowe zestawienia, do 
których podstawę da lista wyborców do Rady 
państwa, obecnie układana, ODe^mująca już tych 
nowych wyborców. Komiaya przyjęła ten wnio
sek oduczający tę sprawę, a tymczasem przystą
pi do obrad nad innemi rozdziałami statutu mlfj-

K r o n i k a ,

K ra k ó w , 5 maja.

Po O b f i t y m  d68ZCZU znacznie oziębiło się powie
trze. Zdaniem meteorologów, spodziewać się można 
Drzypływu zimnych prądów powietrza z północy ku 
południowi, a więo chłodow przy zmiennem prze
ciąganiu chmui i częstyoh deszczach.

K S . b i8 k u p  k r a k o w s k i  oczekiwany jest z powro
tem z Rzymu w d. 7 b. m.

JE. hr. Alfred Potocki, który w zastępstwie pro
tektora przewodniczył ostatniemu posiedzeniu Aka
demii umiej., odjechał dziś do Wiednia.

Panna Pospiszilńwna przyobiecała współudział 
wój w koncercie towarzystwa muzycznego w przy

szły poniedziałek U  bm, Deklamować mu podobno 
utwór jednego z ulubi-nych czeekioh poetów.

Ś l u b . Książe Andrzej Lubomirski, syn ś. p. An
drzeja i Cecylii z Zamoyskich, zawarł dziś w połu
dnie w Kościele św. Piotra związek małżeński z hr. 
Eleonorą Husarzewską, córką Karoliny z ks. Jabło
nowskich i Józefa hr. Husarzewskich. Aktowi bło
gosławił prałat domowy papieski ks. kanonik Spi- 
thal. W orszaku weseinym, na który się złożyły 
pierwsze rodźmy polskie, przeważały stroje naro
dowe.

Towarzystwo strzeleckie. Pozawczoraj odbyło
się doroczne walne zgromadzenie członków Tow. 
strzeleokiego, pod przewodnictwem p. Teodora Ba
ranowskiego który z góry oświadczył, iż ponowne
go wyboru na prezess nie przyjmie, skutkiem czego 
obrano piezesem radcę miej^ki^go p. Ernesta Siock- 
m ara, a wiceprezesem dra Maksymiliana Machal- 
skiego. Jednogłośnie wybrano p. Józefa Zaplatal- 
skiegu skarbnikiem, sekretarzem radcę magistratu 
Turnaua, gospodarzem prof. Czesława Tomasiewicza. 
Do wydziału weszli pp. r. m. Teodor Baranowski, 
Jerzy Goebel, Jacek Matusiński, Jim Kwiatkowski, 
Józel Bielak, dr. Aleksander Zarewicz , starszy in
żynier kolei północnej Józef Grychowski, dr. Jan '  
Ziembiński i p. Wiktor Wojciechowski. Po połu
dniu rozpoczęło się pierwsze strzelanie do tarczy, 
poczem Łaetąpiła wspólna uozta.

M ystawa dzieł Artura Grottgera. Od dyrekoyi 
Tow. przy). Bztnk pięknych otrzymujemy następują
ce pismo :

„W gronie przyjaciół i wielbicieli dzioł Artura 
Grottgera , przedwoześnie zmarłego dla sztoki, po-
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w8tała myśl urządzenia w Sukiennicach wystawy 
n 'jwięks*ej li:zby prac jego. Pragnąc ten zamiar 
doprowadzić do szntku, dyrekcja Tuw. przyj, sztuk 
Pięknych postanowiła dać ze swej strony gwaran- 
®7ę za wszystkie nsdebłane w tym celu do K.ako- 
wa pod adresem Towarzystwa prace, zająć się u- 
17 jdzeniem wystawy, a po zamknięcin odesłać je 
właścicielom. Do znanj ch posiadaczy prac Grottgera 
Jui rnzesłano zaproszenia, niewiadomych zaś zapra
wa się niniejszem o przyjęcie udziału w tej wysta
wie , która dopomoże do urządzenia pouczającego 
■tudyum dla artystów i znawców przez zestawienie 
szeregu dzieł tego mistrza.

O powtórzenie niniejszego uprasza się wszystkie 
dzienniki polskie przy nadmienieniu, iż zamierzona 
Wystawa ma byc otwartą dnia 15 b. m.“ 

Emigranya do Ameryki. W Bobotę i niedzielę 
kilkadziesiąt rodz<n włościańskich włóczyło się po 
szynkach na Kleparzu wybierając się do Ameryki. 
Zdaje się, sądząc z pozoru, iż większa część tych 
Wychodźców składała się z gospodarzy dość zamo
żnych, których władze nie mogły zatrzymać z po
wodu brakn środków do podróżowania. Więzaza 
Część tych rodzin wybrała się w drogę z dziećmi, 
Widzieliśmy wiele niemowląt przy piersi matek. Je
den gospodarz prowadził z sobą pięcioro drobnych 
dziatek. Utrzymywał on, że sprzeJał grnnt i gospo
darstwo a dał zadatek na knpno ziemi w Ameryce 
bo — i,morg dobrej ziemi kosztuje tam 10 złr.- 
Włościanie ci twierdzili, że cała partya wychodź ów, 
z którą wyjażdżają z kraju wynosi 2000 ludzi. Cy
fra oczywiście przesadzona. v

Mężczyzna dwndziestokilkoletni, wysokiego wzro
stu, przystojny, smagławej eery, dość porządnie u- 
brany, owijał się w ubi«gł^» tygodnin po Klepa
rzu, zbierając składkę •_» korzyść wygrywających 
bijnały na wieży Maryamjj. Legitymował się npo- 
wsinieniem, danem mu nekomo przez ks. Piw ow oń- 
skiegn. Doknment ten sfałszowany, nieopatrzony pa
rafialną pieczęcią a napisany i pudpisany ukwibigra- 
ficznie w ystaraj! do wyładsenia kilkunaetii słi, od 
łatwowiernych, których podpisami na liśoie ofiaro
dawców, di>wodził ottuowt a  ■■^godncsc, dokumentu, 
gdy kto o niej wątpia «ą peeraiył. Znalazł się je
dna? u. ęizy niazemi współpracownikami niedowia
rek, który ma tę liatę odebrał w przeszłą sobutę i 
takową w probostwie kwścisła N. P. Maryi złożył 
Dowiaaueay się że opiótn tej listy dwie inne po
dobne krążyły po mieście Ziaje się zatem, iż nlu 
bione przez krakowian hejnały Jały poehop całej 
szajce oszustów do eksplnntowania kieszeai łatwo
wiernych.

Rada szkolna khljMM wydąła do Bady szkolnej 
okręgowej rozporządzeni*, w którem powiada, że 
gdy w niektórych klanach szkolnych umieszczane 
bywają wizerunki osób h.storycznych obcych naro
dów, jakotei i inne obrazy celom szkoły obce, przeto 
zarządy szkół mają być zawiadomione o tern, ii 
oprócz obrazów, służących do nauki poglądu, moie 
się w szkole znajdować tylko obraz panującego mo
narchy.

Senior bursy św. Barbary zawiadamia, ie ci 
z uczniów uniwersytetu, kiómjby pragnęli zyskać 
pozwolenie mieszkania w bursie przez r. 1885/6 
mają tamże wnieść podania , a to najdalej po ko
niec bieżącego miesiąca.

Na wy8tawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade
szły : Ajdukiewicza Tadensza „Z Kairu“, Mańkow 
skiego „Zaloty", Pochwalskiego K. „Portret mężczy
zny w narodowym stroju", Sokołowskiego „Nagan
ka", Stasiaka „Bez naboju", Szpadkuwskiego „Za 
głoba i Helenka", Pociechy „Trzy portrety kredką" 
i „Z nad Wisły" akwarella.

Na w ysta*ę prac Artura Grottgera, urządzić
Się mającą w Sukiennicach, pod opieką Tow. przyj. 
Łzmk pięknych, nadesłali: Stanisław hr. Tarnowski 
ze Śniatynki: 6 olejnych studyów do Konfederatów, 
6 olejnych kopij z włoskiej szkoły, 4 portrety, Wie
śniaczka z Wróblewie w stroju ślubnym, 2 studya 
chłopcy wiejscy, Epizod z r. 1863 /przejście gra 
nicy), Amor i Psyche szkic, „Wieuzór" krajobraz 
olejny, cztery akwarele z lat 1849, 1850, 1857 i 
1858, karta z albumu i fotografię z rysunku „Wianki".

Hr. Miecz'słowowa Dzieduszyeka: Dwa szkice 
olejne i jeden akwarellą.

Władysław Żeleński: „Muzykanika" rysunek.
Cyrk Sidolego, dający obecnie przedstawienia we 

Lwowie, wybiera się także do Krakowa.
Wczoraj około godziny 5, ulica Grodzka zapeł

nioną była tłumami izraelitów, zebranych tamże dla 
wzięcia udziałn w pogrzebie współwyznawcy Maury 
cego Silbersteina, obywatela m. Krakowa, który, jak 
się dowiadujemy, zapisał testamentem około 33 ty
sięcy na ede dobroczynne. Trzydzieści tysięcy na 
fundusz stypendyjny jego imienia dla uczniów wy
znania mojżeszowego, uczęszczających do szkóły w 
Krakowie, bez względu na rodzaj tejże, z tern nad
mienieniem, że prawo nadawania srypendyów przy- 
słngnje zarządowi świątyni na Podbrzeziu, 1500 
złr. przeznaczył zmarły na szpi.al izraelitów, 100 
złr. dla towarzystwa Hmsaknyi b’wnei Aniim w Kra
kowie, 100 złr. sfhrcuisku starców izraelickich, 
1300 złr. zostawił żon e do rozporządzenia i rozda 
nia innym stowarzyszeniom

Czarna wieś była dnia 3 maja widownią niemi 
łych zajść. W nocy czterech żołnierzy podpiwszy 
sobie w szynku pod 1. 12 powyjmowali nuże (Fa- 
schinenmtsscr) — i dal jże co na drodze n eprzy- 
jaciel   beczki, drzwi, ekna, stuły, flaszki i kie
liszki wszystko to trupem położyli. Goście szynko- 
wni pouciekali, a i sam właściciel zdaleka się przy

patrywał, co się z jego mieniem dzieje. Kilku cy
wilnych, nieco podchmielonych, nic ustąpiło, przy
glądając się co dalej będzie. Żołnierzy gniewało to, 
że ich się „cywile" nie boją i zaozęli nad ich gło
wami nożami wywijać. Cywilni tłomaczyli im niech 
dadzą spokój, bo jak którego ruszą, to będzie źle — 
co byłoby nastąpiło, gdyż od słowa do słowa mo
gło przyjść do krwawej i śmiertelnej bojki Szczę
ściom przybył patrol woj3kowy i zwycięzców bez 
czapek i uożów zabrał ua bezpieczny nocleg.

Już po kilka razy podnoszono, aby żołnierze po 
za służbą chodzili bez broni siecznej, gdyż spokój 
obywateli przez rozpitego żołnierza bywa ozęsto na
ruszany i zbyt łatwe są krwawe i śmiertelne zaj
ścia.

Czernichów, 4 maja. Przy schyłkn ubiegłego 
miesiąca okolica nasza nawiedzoną była nieustają- 
cemi pożarami. I tak : w dn. 20 wybuchł pużar we 
wsi Brzezinka około Brzeźnicy, w d. 2 i od rzuco
nego papierosa zajął się las czernichowski, dn. 25 
w Pozowicaeh za Wisłą, odległych o */* m'h 
Czernichowa paliły się stodoły włościańskie, wreszcie 
w d. 26 silna łuna okazała się w nocy nad Brzeźni
cą. Z wyjątkiem ostatniego pożaru, we wszystkich 
innych zresztą wypadkach czynną była straż pożar
na , zorganizowana z młodzieży tutejszego zakładu 
rolniczego i wszędzie złożyła dowody energii, przy
tomności i poświęcenia. Tylko dzielnej je pomocy 
zawdzięczyć należy, że niebezpieczeństwo ogranie: o- 
nem zawsze zostało do najmniejszych rozmiarów, 
zwłaszcza w Pozowicaeh, gdzie z powodu silnego 
wiatru, ogień przeniósł się z jednego miejsca na 
drugie. Przejęci wdzięcznością włościanie ze wzru
szeniem wyrazili podziękę obrońcom mienia bliźnie
go — i Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, 
które ofiarowało sikawkę dla straży.

htmm  Munchheimer Utalentowany muzyk i dy- 
rektur opery polskiej w Warszawie, obchodził jubi
leusz 35-letniej działalności artystycznej. Dnia 1 
maja na scenie teatru wiel?ugo zgromadzili się w 
tym eelu artyści opery i dramatu, oraz przedstawi
ciele towarzystwa muzycznego. Serdeczna ta uroczy
stość, w której uczestniczyli prezes i wiceprezes dy
rekcji teatrów, reprezentanci prasy i pnbliczności, 
rozpoczęła się od marsza z „Ottona Łuoznika", po- 
czem przemówił p . Wincenty Rapacki, oceniając 
zasługi jubilata i uzupełniając swoje przemówienie 
wierszem, napisanym przez Lewandowckiego najstar 
sz go kolegę Mfinshheimera. Jubilat podziękował 
krótkiem wBóg zapłać", i uroczystość zakończoną 
została wręczeniem Mfinchhtimerowi pamiątkowego 
złotego medaln od kolegów, oraz batuty dyrektor
skiej od towarzystwu mnzycznego.

Zmarli. Kazimiera Jaroszowa, przełożona wyższe
go pensyonatu żeńskiego we Lwowie, osoba bardzo 
ceniona i poważana w sferach pedagogicznych i o- 
bywatelskich, zmarła w 38 roku życia.

W Warszawie zmarł dr. Józef Piotrowski, cenio
ny lekarz i autor wielu prae naukowych.

Pogrzeb ks. Leona Trusiewicza, katechety szkół 
publicznych i prywatnych, odbył się we Lwowie 
wśród niesłychanego udziału. Zmarły był gwiazdą 
Bernardynów, zacnym kapłanem, gorąoym patryotą i 
znakomitym kazuodzieją. Jeżeli wypadło kogoś z 
zmarłych pacrjotów pożegnać kazaniem, lnb uczcić 
jaką narodową pamiątkę, io nikt lepiej i piękniej od 
ks. Leona wywiązać się nie mógł. Za patiyotyczne 
kazania ś. p. ks. Trusiewiez nieraz z nakazu władz 
cywilr.ych musiał odprawiać rekolekcje.

Jubileusz. Ze Lwowa piszą nam : Czterdziesto
letni jubileusz urzędowej i obywatelskiej działalno
ści obchodzić będzie we środę dnia 6 b. m. Lu
dwik R a w i c z  B o j e k ,  dyrektor tabuli krajowej 
galicyjskiej we Lwowie. członek Wydziału kraj. 
Tow. archeolog we Lwowie, członek komisji archeol 
w Kijowie, (do której wraz z ś p. Augustem Bie- 
lowskim powełany został), wieloletni kierown;k ar- 
chiwnrn starożytnych aktów grodzkich i ziemskich 
dawnej Polski, zasłużony heraldyk, były sekretarz 
lwowskiej Izby notarysliej.

Skutki podróiy do Petersburga. Teodor Bielecki, 
który jeździł na uroczystość śś. Metodego i Cyryla 
w Petersburgu, został na żądanie władzy politycznej 
pozbawiony swej posady urzędnika gminnego w Do
linie. Lepiej się powiodło pewnemn włościaninowi 
powiatu zbaraskiego, który mimo kosztownej po
dróży do Petersburga, zaraz po powrocie oczyścił 
zupełnie swoje gospodarstwo z długu bankowego. 
Czy jest to objawem wzrastającego dobrobytu lu
dności wiejskiej w wschodniej Galicyi, czy...

Znowu Jezuici chcieli, według D iła , wejść w 
drogę Rusinom, a to przy zamianie stanisławowek.ej 
cerkwi parochialnej na kapitulną. Cerkiew ta była 
b»wiem za dawnych czasów kościołem łacińskim i 
zostawała w ręku Jezuitów. Cesarz Józef II oJdał 
kościół Rusinom. Obecnie udawali się do minister 
stwa i  reklamaoyą swego prawa do cerkwi stanc 
sławowskiej, ale nadaremnie.

Lit, ty Z dynamitem. We Lwowie ogłoszono 
wszystkim urzędnikom pocztowym okólnik minister
stwa, przestrzegający przed listami, pochodzącemi z 
Ameryki. Zdarzało s.ę kilkakrotnie, że listy amery 
kańakie przy otwieraniu nożyczkami eksplodowały 
Szczególuie należy być ostrożnym z listami z czarną 
obwódkę, które najlepiej naprzód dać zbadać znawcom 
zanim się je otworzy.

O pełnym grozy dramacie dunoszą warszaw 
skiemu Słowu z Kijowa: „Leśniczy w dobrach hr. 
B. pod Stawiszuzami, pod którego dozorem pozosta
wały tamtejsze lasy, wyszedł nad wieczorem ze 
strzelbą do lasu, pozostawiając w domu żonę z ma

łem dzieckiem. Właśnie podówczas przyjeohał do 
bry znajomy leśniczego, uriadnik ze Stawiszcz, a 
dowiedziawszy się, że gospodarza nie ma w domu 
wyszedł również do lasu, aby się z nim spotkać. 
Oel wycieczki był jednak chybiony i uriadnik po 
półgodzinnem daremnem szukaniu leśniczego powra
cał jnż do osady. Przez ten ezas rabuś jakiś, pod 
paTzywszy, że w domu pozostała tylko młoda ko
bieta z dzieckiem, wpadł do mieszkania i domagał 
się wydania pieniędzy. Zona leśniczego odmówiła 
żąaaniu, a wtedy złoczyńca pochwycił maleńkie 
dziecko i od .-rżnął mn głowę. Właśnie w tej chwili 
powracał uriadnik: widzą» zaś co zaszło, dobył sza
bli i jodnem oięciem rozpłatał głowę rzucającemu 
się nan z nożem rabusij w i . \*T kilka chwil potem 
wraca leśniczy z lasu i słyszy rozdzierające duszę 
krzyki i lainenta zrozpaczonej DMztki; podbiega do 
okna i widzi żonę, kięozącą nad zwłokami dziecka, 
i uriaanika stającego nad niemi z obnażoną, za 
krwawioną szablą Myśl, że uriadnik dopuścił się 
morderstwa, przebiega mu, jak błyskawica przez 
głowę; bez namysłu więc zmierza do nie6o pizez 
okno i kładzie go trupem na miejscu. Dowiedziaw
szy się jednak od żony o tum co zaszło, nieszczę 
śliwa cfiara zbiegu wypadków, leśniczy, pali do sie
bie z drugiej lufy i poda nieżywy obok uriadnika. 
Tak więc w nicBpełna godzinę czworo ludzi utrą 
ciło żyoie.

Jeszcze jeden spalony teair. Teatr Reuaissanse 
w Nimes zgorzał 21 bm. ze szczętem. Ogień wy
buchł o 5 nad ranem i szerzył się z taką gwałto
wnością, że tylko z największym tiudem, zdołano 
ocalió sąsiadujące z teatrem graaehy. Przyczyna po
ru dotąd niewiadoma.

Repertuar teatralny.

Czwartek 7go : „Grube ryby", komrdya w 3 
aktach M. Bałuckiego. (Trzeci występ panny Po 
spiszil).

Piątek 8go. „Chata za wsią", sztuka w 7 od
słonach, podług powieści J. I. Kraszewskiego prze
robili J. Galasiewicz i Z. Melłarowa.

Sobota 9go: „Fedora", smoka w 4 aktach W. 
Sardeu, przekład J. Aiwina. (Czwarty występ pan
ny Pospiszii).

Niedziela lOgo: „Romins paryski", sztuka w 6 
aktach O Feaillet, przekład J. arwina. (Piąty wy
stęp panny Pospisz.l).

W ia M c i nutowe, uteraetie i artystyczne.
Kowe książki. (Pedagogia Książki dla ludu i 

dla młodzieży).
G u t o w s k i  Józ.: Książeczka rachunkowa dla 

szkół jednoklasowych. Kołomyja, 1885 (16 c t)
— G w i a ź d z i e :  O wzajemnych obowiązkach 

panów i eług. Płock, 1885.
— P o e c h e  J . :  Róże i liełfci, powiastki i wier

szyki dla dzieci. Kraków. 1885.
— Ro&liny lekarskie i jadowite środk Europy. 

Dla szkół średnich i Indowych. Lwów, 1885. (32 
str. 8 et.).

— S t a r k e l  Juliusz: Bartłomiej Osnowa, czyli: 
jak sobie radzili tkacze w Komarowie. (Wydawni
ctwo Macierzy polskiej). Kraków, 1885. (85 str. 
14 et.).

— S t a r k e l  Romuald : Nauka prowadzenia ksiąg 
i korespondencyi, Oraz ekspedycji telegr., poozt. i 
kolejowej. Dla uczniów szkół przem. i dla ręko
dzielników. Lwów (Tow. pedagog ), 1885 (80 et.).

— S z m i i  k s .. Jajka ww&kallocne. Heuryś z 
Eichenfelzn. Kraków, 1885.

— Ł u s z c z k L e w i c z  Wład. prof.: Wykład po- 
pnlarny perspektywy dl* malarzy i rysowników. 
(Teoret. i prakt.). Kraków, Wyd. szkuły szt. pięk., 
1885. (118 str. litogr. i 84 tablic, 4 złr.).

Dział ekonomiczny.

Komisy i wyoorcza dla krakowskiej izoy han 
dlowo - przemysłowe. Otrzymała z namiestnictwa 
reskrypt ministerstwa handlu, zatwierdzający wybory 
dokonane w marcu b. r. Minister handlu nie uwzglę
dnił protestów, wniesionych przeciwko ważności 
wyborów w niektórych kategoryaeh i nie przychy
lił się również do wniosku ko misy i wyborczej, aby 
w kategoryi III sekcyi handlowej krakowskiego 
okręgu wyborczego wybory unieważnić i akl wybor
czy ponownie przeprowadzić, albowiem częściowe 
unieważnienie wyborów jest zdaniem ministerstwa 
w myśl §. 23 ustawy o organizacji Izb handlowo- 
przemysłowych z dnia 29 czerwca 1868 r. Nr. 85 
Dz. p. p. niezgodnem z ustawą, a do rozwiązania 
całej nowowybranej Izby nie ma dostatecznej pod
stawy.

Wskutek tego komisya wyborcza podaje Jodatko- 
wo do wiadomości, że w kategoryi III sekcyi han
dlowej krakowskiego okręgu wyborczego wybra
ni zostali członkami Izby handlowo - p-zemysło- 
wej p. p.: E p  s t e i n  Juliusz, bankier w Krakowie, 
H o 1 z e r Aron, właściciel kantoru wymiany w Kra
kowie, H o l l a n d  e r  Mendel, handlarz drzewa w 
Krakowie, R i t t e r m a n n  Salomon kupiec w Kra
kowie.

U k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  n o w e j  I z b y  i 
w y b ó r  p r e z y d y u m  n a s t ą p i  d. 7 ma j a

b. r. o g o d z i n i e  10 p r z e d p o ł u d n i e m  w 
b i u r z e  I z b y  p r z y  ul .  G r o d z k i e j  L 59.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby hanaiowo-przemysłowej kra
kowskiej w dniach 4 i 5 maja.

Taig na Baranie był wczoraj bardzc słaby. Do
wieziono wszystkiego okoco 300 korcy. Pomiędzy 
tymi było z kilkadziesiąt korcy owsa.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 41—43 
złp., żyto za 227 fnt. od 32—33 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 26—27 złp., owies za 188 fnt. od
19 — 20 złp

Dzisiejszy targ na Klep irzu z powodu brakn kup
ców, jak niemniej i rozpoczynających się robót w 
polach bardzo słaby 

Płacono za 100 klgrm.
Przenieś biała prima . . . 9-10 9 40

b a n a tk a .......................  8 60 9 —
„ c z e r w o n a ..................... 8 60 8 75

Żyto p o l s k i e .......................................... 6-85 7'35
„ galicyjski b ........................... 0 — 0 —

Jęczmień b ro w a rn y ......................7 — 7 50
Owies z opłatą konsumcyjną . . 7 30 7 70
K u k u ry d za ........................................8 ’— 8 25
G r o c h ..............................................  7-50 950
F a s o l a ..............................................iO.— 12 —
B ó b  6 50  7 —
W y k a .................................................... 6 — 6 25
P r o s o .....................................................7 — 7-5C
Tatarka ................................................7-50 8' —
J a g ł y .................................................. 12-— 1 3 —
Koniczyna biała . . . . 30-— 48- —

„ czerwona 43 — 50 —
B ó b ........................................................... 6 5 0  7 -

TarnÓW, 2 maja. Płacono za 100 kilogram,
pszenicy 8 46, żyta 7*63, jęczmienia 8 1 1 , owsa 
7'43, grochu 9-50, bobu 8 i5 , kukurydzy O1—, 
tatarki 9-—, prosa l i -—, ziemniaków 2 70, koni 
czyny 4sr— , siana 190, koniczu 2‘82, słumy 1 50, 
kilo masła 0 83.

Biała, 2 maja. Płacono za 100 kilgrm. psze
nicy 8'50, żyta 7‘55, jęczmienia 7 55, owsa 7 60. 
Kukurydzy 6*50, grochn 7s>0, fasoli 7 5 0 , socze
wicy 16’—, jagły 10‘— , tatarki 6 -—, bobu 0 —, 
ziemniaków 2 20, siana 2 60, koniczu 2 80, ełomy 
1 80 — 0 00, wełny 90 '— 180, lnu 2 0 — , konopi
25 '—, koniczyny 50 —.

Rz88ZÓW, 1 maja. Płacono za 100 hektolitr,
pszenicy 7-43, żyta 5 44, jęczmienia 4 96, owsa 
3 01, grochu 7-79, fasoli 7-60, tatarki 6-72, prosa 
7-18, ziemniaków 3’40, zs 100 klgr. siana 3-40, 
słomy 180, kilo masła 0'75, kopa jaj 120 

Bochnia, 3 maja. Płacono za hektolitr psze
nicy 8'67, żyta 7'40, jęczmienia 8'62, owea 7-25. 
groohu 9- —, bobu 8*— , fasoli 10"—, ziemniaków 
0 75, siana 2 20, słomy 1 60.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura iforespondjw.yjusgo)

Niż, 5 maja. Sesya skupczyny została zam
knięta

Rzym, 5 maja. Fo sześciodniowej rozprawie 
odrzucił Senat wniosek, żądający podwyższenia 
cła przywozowego na zboże i ryż. Tylko czisreon 
senatorów głosowało za wnioskiem. A przyjęto 
wniosek Poggi’ego o porządku dziennym, w któ
rym Senat przyjmuje do wiadomości oświadcze
nie rządu, wyrażające zasadę wolnego handlu.

W Izbie poselskiej oświadczył Depretis, iż w 
Neapolu nie me nawet słabegu podejrzenia o po
jawienie się cholery.

Spór angieksko-rosyjski.

(Z  biura JcoresponcL ucujwgt, j
Londyn, 5 maja. W^zorm wieczór w Izbie lor

dów oświadczył (Jranville. Rząd rosyjski pragnie 
znaleźć środek de pożądanego uregulowania nie
porozumień, które wynikły z potyczki pod Akte- 
pe; rząd angielski zaś zgadra się z rosyjskim w 
tern, iż nie jest bynajmniej pożądanem-, by 
dzielnych oficerów stron obn siawiaó pod sąd.— 
W i/m  celu są obie strony gotowe oddać pod 
wyrok któregokolwiek życzliwego pannjącego 
wszelkie nieporozumienia, które można uważać 
z ł wynik błędnego zrozumienia umowy z dnia 
17 marca, a to w tym celu, aby sprawę załatwić 
w sposÓD dla oLn stron honorowy. Mamy na- 
dz;eję, że co do szczegółów oddania sporu pod 
sąd nie zachodzą żadne trudności. Wśród takich 
okoliczności oba gabinety są gotowe rozpocząć 
na nowo bezzwłoczne rokowania w Londynie co 
do głównej rzeczy t. j. co do oznaczenia granicy 
na spornem terytoryura; jedynie szczegóły mają 
ua miejscu być sprawdzone i wykonane według wa
runków, na jakie zgodzi się wspólna komisya.

Rokowania te, których wyniku w tej chwili 
przewidzieć nie można, będą dla rządu angiel
skiego łaiwe, bo obecnie icż wiadome mu są za
patrywania w tej mierze emira Afganistanu, na
deszły równioż dokładne topograficzne intormacye.

Dalej zgodzono się na to, ze okręg Pendżdehu 
podczas rokowań ma być neotralnym, a rząd ro
syjski oświadczył się z gotowością, do zastanowie

nia się nad tern, czy ma wycofać swoje przednie 
straże ze stanowisk zajętych, skoro komisya gra
niczna stanie na miejscu.

W Izbie gmin złożył Gladstone podobne o- 
świadczenie.

Londyn, 5 maja. Posiedzenie Izoy gmin. Na po
rządku dziennym szczegółowa rozprawa nad kredy
tem 11 milionów fnt. szterl. Wniosek Labouchera, 
aby kredyt zmniejszyć o cztery miliony, odrzuco
no 179 głosami, przeciw 129; wniosek Ohcplina 
o odroczenie dalszej dyskusyi upQd{ 181 przeciw 
114; a wniosek Sydney? o odroczenie całej spra
wy upadł 164 głosami przeciw 106. Potem n- 
chwalono żądany kreayt w wysokości 11 milio
nów i2U głosami przeciw 20. Tylko stronnicy 
Parnella głosowali przeciw przyzwoleniu. Rząd 
opierał się stanowczo odroczeniu rozprew D»d 
kredytem do czwartku. W toku rozprawy oświad
czył Gladstone, iż kto nie zna szczegółów kore
spondencji wzajemnej między obu gabinetami, 
ten nie ma najmniejszego dowodu na poparcie 
zarzutu, jakoDy rząa od czasn ostatniego jedno
myślnego wotum swoję dotychczasową politykę 
w czemkolwiek zmienił.

Rząd staia się wytrwtć przy swej polityce i 
spodziewa się, iz osiągnie stanowcze uregulowa
nie spornej granicy, której naruszenie uchodziło
by przed światem za naruszenie umowy. N itt 
z pewnością nie będzie wymagał od rządu, aby 
reklamował dla Afganistauu granicę, którą ewen
tualnie przemocą naprzód posunięto, zwłaszcza, 
że emir sam tego sobie nie życzy. Gladstone 
przestrzega przed zwlekaniem potwierdzenia da
wniejszej uchwały w sprawie kredym, do to by
łoby publicznem nieszczęściem i wypadkiem, za
powiadającym groźne następstwa.

Londyn, 5 maja. Dzi inniki torysowsLe upa
trują w n o r 3' ugodzie z Rcsyą u p o k o r z e n i e  
A n g l i i .  Dzienniki liberalne uważają tę ugodę 
jako zwiastuna pokojowego rozwiązania sprawy. 
lim es  mniema, ze cena, za którą można wojnę 
odwrócić, nie da się jeszcze obliczyć. Wszystko 
zależy od szczerości Rosyi i od togo, czy rząd 
rosyjski zdoła poskromić niecierpliwe a zaczepne 
umysły partyi wojskowej.

Londyn 5 maja. Według rozkazu admiralicyi 
wstrzymano budowę nowych okrętów wojennych 
małego rozmiaru.

Petersburg, 5 maja. Pułkownik Zakizewski ze 
sztabu Komarowa przybędzie lu dzisiaj ze spra
wozdaniem o potyczce nad Kutzkiein.

i t r e i o ń  d. ~ maja 1885

Bonia papierowa anati . . . .  
„ u'/, anstr. nieopodal.
„ srebra* . . . .
„ Jota .

4°/, Renta ałut* węg........................
Loty a r, 18
Akeye uanka Anstro-węgierskiego. 

„ kredytowe anstr.
Londyn........................... . . .
Napoleondor......................................
L o m b a r d y ......................................
Losy a r. 1864 ................................
Akoye Karola Lndwika . . . .  
Akoye Lwow. Czlr. . . . .  
Akoye kol vęg. półn. wsch. . .
Obi. Indem, galie...............................
L jsy Prem. Węg
Akoye kol. Kosa. Bognm. . . .
Ake. kol. półn. saeb. anstr.. . .
6°/, Listy *&st. hipot. gal.
6‘‘ r0 L isv  aast. gal. zakł. kred 
Akoye kol siedmiogrodzkiej. . .
.n a rk i.........................................
L a b ie .........................................
D u k a t .................................................

LepaMfclrak giełdy: mdłe. ‘

B e r l i n  d 1 maja 1885
Banknoty anstryae.........................
iVieaeń . . . .  . .
Wsu ;a*_ . .
R u b le .........................................
5°/, Listy aoat. król. polsk 
4°/, „ krwidaoyjne . . . .
Akoye Karała Ludwika . . . .

„ k r e d y to w o ...........................

i ? r-'
Z d_L

81 9 ► M 4 ^
97 ,-5 97-20
8Ł-25 81 JO

107 76 106 25
96-9^ 95-86

189-— 1 8 9 .-
8 5 2 - 652—

284-50
124-60 124-96

9-85 fi-86
i82-:o 189-7f
170-— 1 3 S -
2ć;; ł>5 25875
224 - 228-2 >
17C-5 369-2
■02-'i6
1 1 5 - I i ł J 5
1*8-— -47—
166— 165—
10 V 0 101*4 1
1 1 0 —
l e i  uO 179 —

eO-uO 6i-05
124— 1 2 1 2 =:

?-h* f -66

161-w j 168-36 f
lfcl-86 168-J0

197-10
61-10 6 2 - u

54-40 c5 -
1 i-C. 2 10^7
45';-5

Odpowiedzialny Redakt £ : 
I c ł d e t t s z  J t o m a n o w i c z  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Naoabłane11 nie pochodzi od Redak- 
cył, która tez żadna} odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S A D E S Ł A S K .

Przewodnik po Krakowie.

Porębski i Kinder
(dawniej Jozef Riedel) Rynek.

M L a g f t z y n  t o i  a r ó w  d a m s k i c h .  
Aparata kuecielne i t. d

Spie towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
566 *—300

Kraków, arna 5 5
Rsble papierowe r«s. . . .  aa 100 rubli 
garki uiem. słot* lub pap. . « 100 maT.
Kupmy srebrne.................................................
L a i it aowy ważny................................ . . .
20-to Fraakowka s ł o t a ...........................

6•/, Pośyeaka kraj. g*lie.. -* rfr. 1O0 
4>/«* Pożywka kraj. ą *i. . 
Obligaeye Indemnia. # . loO
4*1. V Krąjowe luty aaatawne . .
6 *  Oklig. KOuu-alae . . I Ka t 
4 „Listy zaet. Tow, kr. siem. . .
4 „ „ ' „  .  » „ IL Ber.

r m " . " • • •  ■
„ „ „ Ebf................

_ i  prem. 10 % 
„ ;wr. saiO lst 

I I  sast. KróL PeL . sa rubli 1O0
l  |  „ lik wid. „ . • - »

Lwów, dnia 45 
tfcęye B uku kipoteesaego geL s. ns sł.
i 1_ iy  urt. Tow. kred. Rem. u  zł.

290
100
100m W Ti _ n n ti rr

V-, % Listy ua. Banka kraj. sa itr. 100
Manku hipot. <ai.

% iłiir*’*ye indemu. gal. . . . 
>‘l i t  v> pożyeski krmowgj .
<% Dblig keau Baska km. sa dr.

100

-dają |

122 5 128 6 O]
60 75 61 60,

5 86 6 »fi|
1 8 85 9 95j
108 — —
90 50 91 40

101 50 108
91 25 92 26
96 50 97 50
90 75 91 76
88 — 89 —
99 _ 99 76

1^1 — 10. _
98 CO 99 50fto0U — 9? 25
99 25 100 25
87 76 89

282 ___ 287
8 85 99 65

91 — 92 60
91 25 92 25

(OJ 26 102 26
i 00 76 102 50
90 bO 91 60

15*. Lrsty zwla a. f.
U .
I 5 % Listy likw. Warszawy
j 6 t  n n «
5 r ■

Ł^ssis 4 /5  
(bez bie». kup.)

10

n.
pi.

W i e d e ń ,  d n i a  4 /5
OBLIGI DŁUGU PAM sl WA, 

41/ ,0/, Ronta anstr. papierowa . aa i ł
4% ■ » „ sr e b n a . . „ »
4 „ .  „ złota .

„ pap uowa . „
11854 u  250 złr. za 

1860 „ 500 „ „
1860 „ 100 „ „ 
1864 be % sałe „ 
1864 bez % poł. „

100' 86 7 M 75

OBLIGI KOBONT WĘGIEB8 KIBJ.
6 „ „ srebrna „ „ „
6 ■ „ pap. „ „ „
4 „ Oblg. węg. Ostb 1 1876 w zł. „ „
— Pożyez. pr. węg. po 100 złr. „ „
— „ „ po 5o złr. „ „
4 % Loty Cisańskie (Tbeisi Reg.) „ „

OBLIGi D  DEMN1ZAU7JNM

pracą żądają

99 85
— _ 89 21

.  — — 96 -
— — 93 80

98 60

0 81 40 81 60
0 81 8" 81 —
0 106 25 106 60
'■ 97 20 9? 40
0126 — 126 -
0188 80 139 20
0189 26 140 -
0 168 _ 169 -
0167 — 169 -
1 48 — 46 -

U 96 10 95 80
0 90 45 90 6F
) 105 25 106 75
0114 26 114 75
0114 - 114 60
5114 - 114 5u

5102 - 108 -

5 „ Oblig. i? Inmizae. Galieyj. . „ „ 13u 
5„ „ .  Sfedmgr. .  J 100
5 „ r Wegiars. .  „ 500

suŻNB INNE POŻYOZKL
5 a  Losy Donau Regulir. z 187" za sztukę 1
8 .  .  .  .  n 1
8 „ . Serbski, po 10 ) franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ , 1

LJ9TY 55AS1 i  WNE.
4l /g% Liity Boder. Ord. sllg. 5. zł. za złr. 103
8 *  „ „ „ „ „*pr.  „ JOO
4*/f 4  Bank krajowy galieyjski za złr. 100
6 „ „ Banku kipot. gai. „ 100
6 ,  „ „ „ „ z l O * p .  „ 100

n n ” n
6 „ Liety zst. zk . kr. z. w Krak.18-1. „ 100
7 n .  „ n n n .  *0-L , 100
« ......................................................... 88-1. „ ]90
4% Listy zst. gal. tow. krd. ziem. „ 109
6 „ , „ Bruka austr.-węg 100
4ł/s »  n ,  n » ^ 1 0 0
4 *  .  „ „ .  . 1 0 0
OBUGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 

5% Albrechta . ua dOO złr. za złr, »
5 „ Ferdyn. półn. ni 800 złr. p „ 10
4»lt  % Kar. L. Em. z 1881 800 złr. „ „ 100
5% Kusx.-Bogtun. aa 200 złr. ,  „ 100

ptaeą tądają
102 Zb lv8 2d
IGO 26 101 26
102 50 108 50

113 75 114 fO
104 60 105 _
83 26 33 76
20 — 20 60

125 — 125 2
m 75 97 26
91 60 92

101 40 102 _
98 50 99
96 — 97 _
99 80 100 _

10U 60 101 50
99 50 100 —

‘lOa _ 102 25
100 :o 101
97 20 67 50

98 59 98
'OS — 110 _
99 — IGO _
99 50 100

4 .  Lv.-Os6T.-Jas(. 1-84 *00 aa złr. rOO
5 .  Lw.-Cser.-Jasa 1884 800 „ 100
5 , Moraw -8 zl. O.-B. SOu złr. „ „ 100
4 ,  Rudolfa . . ua 300 złr. „ „ 100
5 „ Siedmiogrodz. n . 200 złr „ „ 100
8 „ Lomb. ffendb.] aa 500 fr. za sztukę 1 
5 Przm -Łup. I. Em. 80 złr. „ )0
5 „ Nordosty na 800 złr. za złr. 100

L O B Y .
Kred. dla hand. i  prz. na 100 złr, w. a.
Flari . - . na 40 złr. m. k.
Towan. żegl. Dnnaju na 100 zCr w. n.
Ia ibnek • . ■* 80 Ir. w. *.
Keglewicb . n i 10 łr. m. k.
Krakowskie . . . na 20 i ł i ,  w. a.
Lublańskie. . - • “* w  w. a.
Ofuer (miasta Budy). na 40 nr. w. a.
] a if j ............................. w  40 złi m. k.
Czerwonego Krzyża . na 10 złi. w. a.
Oaerw. K n /fa  węg. .n a  5 złi. w. a.
Rudolfa........................ na 1 * złr. w., a.

i t  40 złi m  k. 
na 20 ałr. w. a 
na 40 s łi, m. k. 
na £<) ałr. w. a. 
aa 100 z*Y. a>.. i, 
ua 5C sir. 4  a. 
u  *4 r. a .  r.
«■ SO V.t, n. s.

Pala .
Snleburgsklv 
Lt Genois . . .
Stanisławowskie .
4 * /,5  Tryesiyńskie 
45
Warestein .
% łndizalgaagt- .

plwą łądaią
82 — 88 —
87 50 87 91
75 _ _ _

116 50 117 _
ee 46 oe 90

148 25 148 76
98 50 69 _
96 — 96 60

175 176
42 25 48 _

114 50 116 60
18 50 19 50
19 — 20 _
_ — 18 85
23 — 24 _
46 _ 47 —
88 50 89 60
14 80 14 60
8 50 8 80

17 m 18 60
52 60 58 60
21 50 22 60
47 76 48 25
24 — 24 75

181 — 182 —
68 — 63 60
27 26 28 261
36 — 87

AKOYL BANKOWE.
Anglobuu. . . . . .  nn 120 złr. 
BankyereL" Wiener . . .  na 100 złr 
Kredyt, dla nandlu i przea. aa 160 złi. 
nreditoanL węg. allg. . . na 200 złr.
L lsderbuk  . . . . ■> ns. ii'0  złr,
▲nstre-węgierek. . . . .  na 600 ałr. 
U iie ib u k  ........................ nn 100 itr

AKOYE KOLEJOWE.
Alfdld Fiume „ . ■» ivO złr
1 erdynaada Nordbahn . . n. 1050 .
Franciszka JózefL . . . na 200 „
Karola Ludwika n i JOO
Koszyeko-Bogumińak. . n i 30( t 
Lwow»zo-Oi indew. Jamy . nn 200 ,
R udolfa ................................... na *OC L
Siedaiogredzkic . . . . na 20i
Ftaataeiaeal.au >*ńszwewa aa 24' 
Leabard] (SAdbakz) . . na 200

[Izcą , łądąj

65
6„
6 .
6.
6 .
5„
5 »

6 .
6„
6 .
4 .
5 .
5 .
6 .
I .  
b .

W A L D  TY.  
Dukat, pełne waż . . . .
20-to F r a n k ó w k l......................
2(i-te Markówka..................
Pół-Iu pery.*} »oe. pxłno t tine 

maty sa erungi 
Tureckie liry złotr 
Banknotu wteskis . . . .  
Buble papier**# , .

08 71 99 26 
101 26 101 76 
284 5 W 4 8 u 
238 60.284 26

utnkę

100

M -  
852 -  

75 75

180 60 
2 8 8 7 -  
207 50 
251 75 
147 — 
2źf 26 
161 '6 
17 , — 
298 59 
128 80

5 86 
9 86 

12 s,
10 i r  
12 48 
U  18
•o .. 

.22 2^

96 50 
856 

76 26

131 -  
2 8 9 8 -  
208 60 
264 25 
148 — 
224 — 

82 50 
179 50 
299 — 
130 20

6 KP

12 Ja
10 : j
12 58
11 21 
tr ot

122 75



Nr. 103. N O W A  R E F O R M A .
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569 1 2

Za dnsze ś. p
ST 1I18ŁAWA

C H L E B O W S K I E G O
odprawiona będzie 

w kaplicy na Umentv?u 
jftbza s f i i ę i a

w piątek dnia 3 maja b. r. o go
dzinie y 1/* ranc 

na którą zaprasza się Rodzinę i 
Przyjaciół zmarłego.

ZAK ŁAD STOLARSKI
B R A C I  L l t i l Ę Z O W

w  K r a k o w i e
przy ul. Sw. Murku l 16 ,

(w kamienicy gdzie Kadakcy* nN. ReiormyLj 
przy maje wszelkie roboty 

meblowe 1 fabryczne, 
miejscowe i z pfowincyi 

wykonywa takowe gruntownie po cenach 
umiarkowanych. 538 1 4

Plac pod budowę
willi lub pałacu okok willi księcia Cze- 
twertyńskiego przy ulicy Batorego, moi a 
być bez pośrednictwa oaób trzecich na. 
byty. Wiadomość u właściciela Nr. 1, 

przy ulicy Batorego I  piętro.
568 1 2

e . *  U P R Z Y W I L E J O W A N A  f a b r y k a  b i e l i z n y

M. B e y e r a  i Spółki.
| V *  §  O B  l e n n  l e ć  K r o  1 3 —1 4  w K r a k o w i e

i naprzeciw kościoła N P. Mary i,
poleca sv~ój wielki ekład bielizny dla P-aów , Dam i dzieci, zrobionej z najepezego ga
tunku płótna i szirtmgu; takie  wielki .Kład płótna, bielizny itcłowej, ręczników, chustek 

do noea i szirtingu -f każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— ■—  C E H M i l K  — —

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
g i^ n k c  za xjt taaina złr. 1'20 do l  oO. 

Ma»kMy meskie i dam. .a  6 par złr V8G do 2.
ohusteii do nosa ct. 90,‘/, łuzlaa

1-20, 140, 170 do 4 złr.
l /i tuzin. piowdz. francuskich batystowych

R e a l n o ś ć
skl tdają \ się z 40 morgów grum u |ak 
najlepszego pszennego, w ślicznem po
łożeniu, oddalona od miasta Przemyśla 
o jeden kilometr, nieobciązona żadnym 
długiem, z domem, szopą, stajnią, spi
chrzem, stodołą, wszystko nowo wysta
wione, ł  inwentarzem martwym i ru
chomym Lub bez tegoż, jest do sprze
dania każdego czasu. Dochód z m hka 
znaczny. — Wiadomość na Zasaniu ulica 

Węgierska Nr. 120. 571 1 8

W zywam p. J a n a  K o c h a n o w s k i e g o ,
byłego ekonoma u „. p. Adama Tańskiego, 

by . swoim własnym interesie zechciał zawia
domić mnie o miejscu obeonegt pobytu swego
578 l  J a k ó b  G o ld b e rg ,

propinator w Skotnikach o. p. Skawina.

K SIĘG ARNIA POT.SKA
we Lwowie, 14, plac Halicki, 14, 

poleca swoje wydawnictwa:

HISTOftYA POWSTANIA NARODU 
POLSKIEGO 1863 i 1864 r.

przez Dra H. L im anow skiego.
Z tomy 5  ąłr., w płótno a cg 6  złr. 

K a r o l a  f l a g ę  n a
Dzieje najnewszych czasów

1 3 1 5 -1 8 4 8 .
(DuSje restauracji do r. 1820. Rewolucyjne ru
chy 1820— 1824 r. Polityka em opejika aś do 
hpcowej rewolucyi. Kewolucya lipcowa i ruch 
europejski w r. 1880 i 1831. Hswolncya w Pol
sce. Walka liberalizmu z reakcyą i zwycięztwo 
tejże. Sprat i  wschodnia. Zwrot op in ii,  2 »omr. 
Str. 800 i 778. Cena 7  BO. Oprawne w płótno 

ang. O .IO .

Dttaiue lala Irią tr  jo n zecta jd
od 1846 roku do dni dzisiejszych 

Wydanie drug.e, poprawione i uzupełnione 
(Emigracje i sp sk. polskie Bewolucya lutowa. 
W ypadki rewolneyjue wo Włow saa żtiemazetihr 
Austryi i Prusach. Bew iiucye w Węgrzec'. Ru
chy w Polsce w 1848 r. Wojna krymska. Wujna 
włoska. Powstani i w 1 o ses w 4868 r.i Saks y 
wik-Holsztein. Wojna austau-niemieoko-włeska 
Sprawa, luksemburska, „ojna franbusne-niomie- 
cka. Komuna paryzka. Socyalizm w Niemczech. 
Prześladowań * j s n ć c k  . .  polskiej. GaJżąy.  
Emigracya. Wojna wschodnia Panuwauie r  tk ■ 
oji i ruchy rewolucyjne w Rosy,.; Lena If SO, 

opr. w płótno ang 3  3 0 .

Powstanie polskie w r. 1866
mad Bajkałem w Syberyi i Sprawa 

Kazańska
przez naoeznego świaaza Z. 0., 4 0  ct.

Pamiętniki Puwstwrca
1863 i 1664 r. 

wydał i preyi isami _zupeł_ ł  
Zygmunt Lu fan Sulima

Cena i  złr 564 i 8
H i/c co ra  B u  g o

N,ą D Z N IC  Y
romane e rO ■ nsanh 

ul wy przekłal W. Limanowskiej.
Cena uniżana s 12 złr. na O  słr.

Powyższe dzieła znnjdują się na składzie we 
wszystkich znaczniejszych kslęgnrniach.

O O O O O O O O O O O O O O I
o
o P a r k i e t y

wszelkiego rodzaju i

p o s a d z k i
deszczulkowe

poleca
parowa fabryka stolarska

Braci Wczelak
n  [M .  id. Łyczakowska U?,
Q Cenniki robót stolarskich i parkiet 
Q wysyłamy na żądanie franko.

512 2 10

J H o trz e b n u  P a n n a  do krawieczyzny
do staników (może być Niemka) 

od pierwszego maja, przy ulicy Gołębiej 
Nr. 14. 334 6 6

Chustek d . „osa złr 2, 2'60, 8 do 6.
ł /t tuzina angiels bątyst. ohnstek d- nosa 

i  naju.'odn\>j>.. brzegami w różnych kolo 
rach ct dC i ł .  1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. „Ib . 281/, m.) dobrego 
płótna lnianego « r  650, 7 50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (3° łpk. albo 23‘/, m.) */4 i */» szU- 
skiegc p łó tm  złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
'14 i 16.

1 sztuka (63 ł. zIdo 39 m.) */* holend. weby 
2. 21 28) 25, 28, 3o, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 I. .ibc 42 m.) »/, i ł/4 prawdzi
wego runtDursRK g» puma w najlepszym

'  - i T ao  60.gatunku ud zł. 
tdztn ręczników lniany on od złr. 4 do 12 złr. 
aztaki */4 'n ijnego płótna na 6 przeście
radeł bu'szw u oo ’ł r  15 do 21.
>yfen na b ie lm ę  męsitą i damesą od centów 
25 do 50 et, za L.en.

Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i ł0/4 
Jak . ajtanić d i-otf. 2, 4 słr.

fiu* iltury Inlaie do zakrycia stołu na 6 do 24 
oaób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

8;

Koszule w lepszym gmunkir z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5 

Koszule w najley-zym gaiuu iu  różnych ro
dzajach zrt. 3'80, 5 16-

Mhjtkl da..skle.
Zwykłe 60 ot., ozdebniejeze złr. 1‘2C z hi - 

ftowur szlarkami złr 1'80, 2 10, 2'50 i 3. | 
Z barchantu gładkie jłr. 1'60 i 1'75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice aamskh.

Z wy w e od złr. 160 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 8'50.

Z haftowan. wstawkami złr. i3»60, 8 75. 4 i 5. I 
Spodnloó z trenami z wsi. ió lub bez | 

wstawek złr. 4‘50, 5, 6, 7 5o i 9.
Spódnice z barchanu, głads e, złr. 2 , 2-50. 
Haftów, ozdobne okładaue piką złił S 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z ezyfonu zwykłe 1 złr., lep ,ze 7*. 1' ), I 

z wstawkami haftów, od z.. 3 :• 10 o50, 
z barchanu gładkie złr. 1 '20, l -75 i 1 9 0 .1 

Haft ozdob. lub okładam piką złr. 290 i 3‘2( - j 
Keszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szylio„a z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr 1*50, 2,
2 ou, 2 75 i i. _

Z doDrege p łó tm  żumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Knlesony męzkie.
Z angielskiej piki, w si:Ikiej wielkości od |

złr. l -25 do 1*46.
Z dobrego cienk ego płótna od 1 '60 do 2 50.

Koszule damakio.
I Z szyi hm iłr . 1 10 , i  naiton wsorów złr. 1-85.
| Z dobrego holenderskiego albo ruoburskiego 

płótna c lt>f*ą na r r z '  de lub io  zapina
nia na ramieniu, złr. 2 50 do 3-20-

1 Wielki wybór pońezooe damskich olałyob I kolerowycl Jakotei mezhloh sknrpetek w ró
żnych g. tai a .er- I kolcrtoh,

Za wszelki u nas zakupwmy towar ręczy »ię, o  się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
mY'o wypła-a-n-y za te oarkiwitą na<etyioii. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje Udemu kupującemu pewnoso, że nasza u słig a  jest skorą i rzetelna, i że naezeeeny 

i08 8 10 uą bez konkurencji. 2  wysokim szacunkiem

Filia: R. BC1EB4 i fńpółki.
|3Mhd fabryczny towarów płóciennych, zapas gottwe] bielizny I wypraw śUbnyoh 

w KRAKOWIE, Sukiennloe Nr 13 -14, naprzeciw1 m frieła l i  P. Maryi.
Są w zapasie care wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie

■ ■ ■ ■ I H W B l

! S B i i i a i B i a a i B i a i 5 i i a H a i B i i » a H 5 i i B i a B i ^
SK LEJT > U 8 N E  

K I HOTEL
EUROPEJSKI 

ULICa. HALICKA 
RÓG WAŁOWEJ:

P IL I4  
Vi KEAKOWIE 
SUKIENNICE 

L 20 .
Fabryka we L W O W IE  ulica Kopernika l 3.

Jan Ihnatowicz

i

■  M g r e l i u u  ■
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i pięhny kolor czar- I 
ny lub ciemny; jęet zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo p ro s ij. Cena 1 złr.

■  ś ro d t i  do wywabiania^plam: ■
O J a l l d a  wywabia plamy z kaizu, potu tłuszczu, piwa, miska, pleśni i t. d 35 ct — 
B e n z o l l n a ,  wywwbia plamy tłuste, pokostowe i m aziow e/20 i 30 i — F i t l l i n a ,  
wywabia pl„my z rarb od p< di>gi, flakon 15 ct. — J a w e i i n a .  wywabia [ .anay owo
cowe i z .. ns ceerr-zjego, flakon 20 ct. — O k s a l i n a ,  wywabi- plamy powstałe 2 rdzy, 
krwi . atramentu. — K r a  r y U n s  maierye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Hrazylinie od.'y»'.ują pierwotny Lolor i połysk, pakiet 8 ct. - < ł u l l ą ) n  do pranie 
wełnianych i jedwabnych materyj, paiiectk 8 ct. — ł f j  d ł o  ż ó ł c i o w e ,  do wywabia

nia plam zastarzałych, n .u k a  25 ct.

Najprzedńiejssze czeruidło glicerynowe
pachnące do obuwie daje piękny połysk, miękczy ekórę i chroni od pękania, pudełko

po 10, 20, 30 i 50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  1
de obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  niej rzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr |

M F *  ATRAMENT czarny kampeszowy ^
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie pzuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- 

o^kodj/ucy, floąwcaks po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, kielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct.

FA-RBY DO STEMPLI
uiebieeka, fioletowa, o erw na, czarna, flasz, -ka po 15 ct. 90 6

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka SO cent.
Powyższe wyroby za cenne i doskonało własności 

zostały wyszczególnione o medalami zasługi.
E dlS M IS I

IWONICZ.
Dyrekeya Zakładu zdrojowo kąpielowego w Iwoniczu ma zaszczyt p„daó do 

pablicznoj wiadomości, ie  napełnianie flaszek solanką bromo jodową ze „ródeł
Karola i kmalii rozpoczęło się w obecności lekarza zdrojowego Dra K l e m e n s a  
D ę b i c k i e g o  z dniem 1 kwietnia 1885,
iwtwić może 
413 8 ?

a zatem wszelkie zamówienia już za- 
F e lik s  W iśn ie w sk i  

dyrektor.

Z ak ład  ogrodniczj"
K a r o l a  F r e e g e

ul. Lubicz SO^Krakowie,
poleca swój tegoroczny wielki wybór, r ó ż  a z t a m o w y c h ,  wyso
kopiennych w najnowszych-, gatunkach, sztuka 50 ct., tuzin 5 złr. 
50 ct., opakowanie 50 ct.; jakoteż najrozmaitsze rośliny dywanowe, 
Kwiaty wszelkiego rodzaju i flance jarzynowe. Na zamowreiria wy
konywa punktualnie i gustownie bukiety wszelkiego rodzaju, wianki 

myrtowe i laurowe wr&flfCe za każdą, cenę &vi 2 4

$
=©=C= ■ O IC  1 O nQ

# Nader ważne ogłoszenie!
Pewne I gruntowne wyleczenie

Padaczki.

S
I

V. ... . * .  ’
Kiedy nawet po ciągłem używaniu bromku potasu nie można stwier

dź ć wylśęzenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało im się 
nakoniec aporządzić środek lekarsk.. dający pewny skutek. Leczy pewnie 
i gruntownie we wszystuich wypadkach przewlekłych, co jest rzeczą na
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
■traazną chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracji wraz z opi
sem i opakowaniem oryginalnem za nadesłaniem 10 franków, lub za po
braniem pneztowem. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem.

S. Riebschlager, Speoialiste.
B e r l i n ,  S., B r a n  e n b u r g s t r a s s e  85. 230 11

Z drukarni Zwiukowej w Krakowi*!.

Kiaków 6 Maja 1885.
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Magazyn Bławatny i Konfekcyj
H e n r y k a  S c h w a r z a

w Krakowie, ulica Grodzka, 13,
poleca ■

Nowości wiosenne i letnie

0

1

0

m

mianowicie:

M a t e r y a ły  n a  s n k n ie  d a m s k ie
w wełnie, jedwabiu i kołoneryach.

G o to w e  o k r y c ia ,  kostiumy, staniki Jer
sey, płaszcze od deszczu, tumiury i t. p.

S k ła d  p łó t n a ,  bielizny stołowej, ręczni
ków, chustek do nosa, szyrtingów, pończoch, 
firanek, kap na łóżka, pledów, dywanów it.d.

SKŁAb WYROBÓW SŁAWUCKICH.
Zamów.enia na suknie i okrycia usku
teczniają się spiesznie.

gr6bh.i na żądanie. 385 8 8

m
i

iu
E
i i

D r .  A M £ Ł A
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel

(na Śląsku austryackim).
W nŁ'pyszLijjszttm położeniu górski dm, tuż obok lasów milowej rozległości. 

Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania,
Stacyja kolejowa Z ifcgen lkcals  c milę odległa.

Ten Syrup czyszczący I wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie ezysto-ró- 
ślinnym, został uznany w r. 1778 przez Jawne królewskie Towarzystwo lekarskipA jakoteż 
dekjeiem z i, XIII. Leozy wszelkie choroby pochodząee z nieczystości krwi: ś k r u f u -  
1 w j p r j s k  tecrema), ł a s z c z y e c  (psoriasis), p i  j  > z i  z e  (herpes), l i s z t  j  
(lichen), l m p e t i g u .  dnę<  i g o S e ie « .  Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatw ająeych trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzina- 
cni" trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 109 8 49 
W P a r y ż a  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYYKAI -l.AFFECTEUR.

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  A. G e r t r u d y
zaopatrzona jest w

K A G H O I 3 K I
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach pooeząwszy od zlr. 20
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r c h i t e k t o n i c z n e  z piasko
wca lub wapieńca własnych łomów i na p o s a d z k i  

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe Ogniotrwałe.
C E N T  Z 3 U Z S I E  Z S J l t O A E . * ^ |

411 >10 40

o

#

Kupno i sprzedaż

dóbr ziemskich.
Ktoby sobie życzył dopełnienia 

transakryi, kupna lub spizedaży 
dóbr ziemskich w Królestwie Pol- 
skiem również i w Gralicyi, dużych 
lub m n is z y c h  posiadłości, z lasa
mi, zakładami fabrycznemi, lub bez 
takowych, oraz zamiany tychże dóbr 
jednych na drugie, lub też ua do
my w Warszawie i w Krakowie, 
raczy najszczi gołowsze i treściwe 
pod względem wymagań przesyłać 
wynazy, oraz dokładne określenie 
żądań z damieszczeniem przypusz
czalnej Ceny. za włókę (80 morgów), 
oroz domu pod adresem: Kraków 
( Oalicya). ulica Straszewskiego 

Nr. 22 G r o d z ic k i .
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Wszyscy skarżą się.
Brak wszędzie pieniędzy, przeważnie wskutek 

przesi'enia cukrownianego, % przecież to rzecz 
ab łatwa, zaradzić temu złemu. Trzeba się tylko 
zwrócić do profesura. R u d o l f a  O r l i c o ,  i łyn- 
negu wydawcy matematyki w Berlinie, zapomo- 
cą którego wydobyłem się z nędzy przez w i e l 
k i e  t e r n o  4 8 0 0  z ł r .  w . a . ,  które za jego 
wskazówkami wygrałem 

K o 1 i n.  ̂ W acław Z ach^r.
Prawdziwość stwierdzona nr? downie. 

Należy się tylko zwracać z zaufaniem do pro
fesora Rudolfa Orlice Berlin, 8, W. Friedrich- 
strasse 21, który bez wynagrodzenia daje bliż
sze wyjaśnienia. 313 3 8

113 27 3000
zapasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru -ulśle ntluży określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki.

TUTKI
r o sy jsk ie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku, 

w pudelkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn
J. Zaplatałskiego

R y n e k .  A  B 3 7 ,
także

k r a w a t y  j e d w a b n e  szerokie 
>/, tuzina złr. 1 25—1.50, 

pikowe letnie 
7, tuzina ct. 75—90, 

również poleca l a s k i  od 30 centów i 
s z |» i l k l  do k r a w a t ó w  od 15 ct. 

H f *  Przesyłki zamiejscowe uskutecz
ni- się pocztą odwrotną. ayo 26 7

O O O O O O O O O O O O O  v > !)

i
Wprost

z Ameryki południowej
sprowadzoną A

w y b o r n ą  k a w ę  q

l
§

  poleca

„Siriusz
(Artur Kościcki)

Mii Eawy ve Lwowie,
Chorązczyma, Nr. 22, ua dole.

Rusztuje w miejscu 
1 k ilo  z łr . 1 .4 0 ,  Ju& O  i 1 .6 0 ,  

na prowincyę
4*/4 kilo złr. 7 .2 0 ,  7 .7 0  i 8 . 2 0

irancc. 185 27 ?
Co miesiąc świeży transport.

o o o o o o o o o o o o o o o

Leęuns de Franęais
par u n  professeur de 1’Eeole lióale 
Lauróat de la Sociótó d’Ethnogra- 

phie de Paris.
Notions prelimidaires, conversa- 

tion, lifterature.
S’adresser au bureau de la Ećdaction du 

Journa' ^ 1’adresse: M Felix 
442 10 15

Ayen&ya dla Rolników
S. MikucMeio

w  K r a k o w i e ,  Rynek 34, 
otrzymała świeży transport k oA -  
s k le g o  z ę b u  M ir g iń s k ie -  
g o  i  k u k n r n d z y  w ę g ie r 

s k ie j  z  B a n a t u  520 3 3

I n t e r e s
handlowy, położony w środku miasta, 
przynoszący od włożonego kapitału zna
czny procent, jest od 1 czerwca do od
stąpieni a. — Wiadomość w au rze  ko- 
mi8uwo-inform W I. Jaworskiego  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 30. 
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Rządca ekonomiczny
mla ttt 1 A b Tl rr 1. lr/,nAr.n«in  1 _ 1  *   ll Aw sile wieku, z ukończoną szkołą ro ln iczą ,'20- 

letnią piaktyką we wzorowych gospodirstwich, 
z najlepszemi świadectwami i poleceniami, po
szukuje posady zaraz, lub od św. Jana b. r. — 

Bliższa wiadomość: F .  P .  poste restante
Kraków 521 4 4

MLEKO
słodkie i kwaśne, c k l e b  świeży do
mowy i codziennie świeże m a s ł o  po
lecam Szanownej Publiczności z dniem 
1 maja.

Teresa lfrecge,
502 4 4 ul. Lubicz 30.

M aterye na suknie
t y l k o  z  t r w a l e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3*10 m e t r a  na j e d e n  u b ió r  

za złr. 4 .0 0  z dobrej wełny owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owezej;

V , „ JO .— i  wyoorowej wełny owczej;
„ „ 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w. owcz.

Plaldy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na ubiory, spo
dnie, zarzutki. snrduty i  płaszcze, tyfle, com- 
mis, uaje, kamgarny, szewioty, materyo ,ry- 
kotowe, .ukua damskie i na pokrycie bilar

dów, peruwieny, dosking poleca

Jan Stkarolflj,
Skład labryczny w B e r n i e

P r ó b k i  f r a n k o .  Kartony z próbkami 
dla panów krawców n i e i  r a n k o  s a n e .  
P o s f t k i  z a  z s  U c z k ą  powyżej 10 złr. 
Jt r u n  1 .0 .

Posiadam niei- tający skład sukien warto
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie s ę, że przy 
moim oiDrzymim han liu  pozostaje wiele r e 
s z te k  długości 1 do 0 metrów, wskuteL 
czego jestem, zmuszony sprzedawać iaLie 
resztki po niezmiernie zulżonych oenaeh. Ka
żdy rozsądnie mysląuy człowiek zrozumie, 
iż nie można posyłać p r ó b e k  takich re
sztek, gdyż przy kilkuset zamówieniach ta
kie*- próbek nieby z resztek nie pozostało; 
jest to więc jawnern oi zukanstwebi, jeśi fir
my handlów .ukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie t  re
sztek, i  oz go łatwo wnosić możua o celu 
takiego postępowania.

R e s z t k i  niena 1-jące się, mienia się lub 
odsyła się za nie pieniądze.

K o r e s p o n d e n c j e  przyjmuje się w je-
• • u, pol-zyku niemieckim węgierskim, cze-kim, po 

skim, włoskim i francuskim. 178 24 24

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub
mokre zupeinie liche, na pautwiska wyborna ro
ślina raz zasian-i trwa hiika lat. Jsden korzec
wraz z wo kiem kosztuje 4  z ł r .  5 0  c t . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y ,  dodaje się korzec 
bezpłatnie.

Zamówienia uskutecznia J .  R u l s i e w l c z ,  
s&ład nasion w R o c b n l .  159 30 30

Ceny zniżone!
M A G A Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

ulica Grodzka 13.
ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że z dniem 15 Kwietnia rozpoczął
sprzedaż Płócien 

komisowych
z fabryk Langerowskich 

wedłu nowego z n i ż o n o g o  cennika.
ennik na żądanie bezpłatnie. 

454 4 8

S A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w  K r a k o v  i e
w aomu Wgo Janigi, i  piętro, linia A-B, 

za patrzony został w najświeższe kapelusza pa
ryskie wiosenne i letnie, oraz wykonywa snkus 
damskie podług itajświezszych żurnal po ecająo 

się i nadal wzg'ędom Szanownych Pań.
Ceny najumlarkowańsze.

Nauczyciel prywatny
posznknje miejsca na wsi do nauk początk w, eh, 
pod adresem: S . F  K .  K r a k o w ul. Łob

zowska, 27. 545 1

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S z t j b w i u .


